OGRZEWANIE I ۰ 


(Dokończenie). 


Sprawozdanie dotyczące przyrządów wentylacyjnych, 


Oddawna już zarządy szpitalne zajmowały się obmyśleniem 
środka najpewniejszego dla odświeżenia w salach szpitalnych powie- 
trza zużytego, i zastąpienia go powietrzem Swiezém. 

Od roku 1846 liczne próby i spostrzeżenia czynione nad syste- 
matem wentylacyjnym p. Leon Duvoir-Leblanc, polegającym na ogrze- 
waniu powietrzem ciepłćm i wentylacyi przez wciąganie (aspiration), 
dały możność wprowadzenia znacznych ulepszeń, tak w tym systema- 
cie, jak równie w systemacie pp. Thomas, Laurens, Farcot, zasadza- 
jącym się na wentylacyi przez wtłaczanie (insufflation). Kommissya 
po zebraniu wszelkich wiadomości co do różnych systematów wenty- 
lacyi dziś używanych, oraz zdań wyrzeczonych przez specyalistów za 
i przeciwko każdemu z tych systematów; dla wyrzeczenia w tym przed- 
miocie swego zdania, postanowiła przedewszystkićm określić wyraźnie 
cel i warunki dobrćj wentylacyi, i dopiero ze względem na takowe, 
ocenić każdy z używanych dziś przyrządów. 


Objętość powietrza, jaka winna być odświeżana w szpitalach 
dla każdego łóżka. 


Dane teoretyczne nie mogą służyć do stanowczego oznaczenia 
jednostki objętości powietrza, jaka winna być odświeżoną dla należy- . 
tego oczyszczenia powietrza w szpitalach, i polegać trzeba w tym razie 
na wypadkach, jakie dało doświadczenie. 
| Kommissya hygieniczna wyznaczona w r. 1843 dla zbadania téj 
kwestyi, uważała 10 metrów sześciennych powietrza odświeżonego na 
godzinę i na chorego za dostateczne; administracya szpitali paryzkich 
20 
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w r. 1853 objętość tę do 20 metrów sześciennych podniosła. Tymeza- 
sem liczne w ostatnich latach czynione obserwacye okazały, że w sa- 
lach chorób zwykłych, objętość powietrza odświeżonego na godzinę 
i na łóżko wynosić powinna najmnićj 60 metrów sześcien., a zmniej- 
szenie téj objętości jest szkodliwe i zaraz spostrzegać się daje. To téz 
obecnie potrzebę odświeżania 60 metrów sześcien. powietrza na go- 
dzinę i łóżko, przyjęto za zasadę, przy projektowaniu wentylacyi szpi- 
tali zwyczajnych. 

W salach jednak przeznaczonych dla chorych okrytych ranami 
i w salach położniczych, objętość odświeżanego powietrza na godzinę 
i na łóżko, powinna wynosić od 80 do 100 metrów sześciennych w cza- 
sie zwyczajnym, a do 150 w czasie epidemicznym. (W Wiedniu i Pe- 
tersburgu przyjęto 100 metrów sześcien. dla szpitali położniczych). 

W szpitalach dla dzieci, w przytułkach starców lub w domach 
obłąkanych, odświeżanie 30 do 40 metrów sześciennych powietrza na 
godzinę i na osobę, zdaje się dostateczne. 


Warunki i cel wentylacyi. 


Odnawianie powietrza w miejscach zamieszkałych, niezbędne 
jest z przyczyny zanieczyszczenia go przez wyziewy ciała, ciepło lu- 
dzi, lub przyrządy do oświetlania. W skutku tego: 

Wentylacya hygieniczna szpilalów powinna mieć jedynie na celu 
wyprowadzenie powietrza zużytego z miejsc i punktów, w których zużycie 
powstaje. 

Lecz wyprowadzenie powietrza z pewnéj przestrzeni, która nie 
jest szczelnie zamkniętą i gdzie próżnia nie może mieć miejsca, pocią- 
ga za sobą nieodzownie wejście powietrza nowego: obie więc te kwe- 
stye przy projektowaniu przyrządów wentylacyjnych, zawsze za nie- 
rozdzielne uważać należy; kwestya jednak wypływu jest najwazniej- 
sza, druga jest koniecznością, tak, że gdy wypływ powietrza zużytego 
jest zapewniony, sama natura przychodzi w pomoc do wprowadzenia 
powietrza nowego. Zwyczajne kominki pokojowe najlepszym są tego 
dowodem. : 

Z tego wzgledu, Kommissya uznala za stosowne uzywane przy- 
rządy wentylacyjne porównać między sobą pod względem energii, 
jednostajności i dokładności, z jaką uskuteczniają wyprowadzenie zu- 
żytego powietrza. 
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Rozmaite systemy wentylacyjne. 


Pod rozmaitemi postaciami przedstawiają się dwa rodzaje wen- 
tylacyi; jeden znany od niepamiętnych czasów, używany w kopalniach 
najgłębszych, przedstawiony w naszych mieszkaniach przez kominki, 
zapewnia wypływ powietrza zużytego z miejsc poddanych wentylacyi, 
w skutku przewyżki temperatury powietrza zawartego w szybie (puits) 
lub w kanale kominowym, nad temperaturę powietrza zewnętrznego, 
czyli inaczéj w skutku przewyżki gęstości powietrza zewnętrznego nad 
gęstość powietrza krążącego w kominie. 

Teorya i praktyka okazały, że objętość powietrza uchodzącego 
kominem jest proporcyonalna: 

1) do powierzchni przecięcia poprzecznego komina, 

2) do pierwiastku kwadratowego z wysokości komiha, 

3) do pierwiastku kwadratowego z przewyżki temperatury po- 
wietrza, zawartego w kominie nad temperaturę powietrza 
zewnętrznego. 

Ten rodzaj wentylacyi zowie się wentylacyą przez wciąganie 
(aspiration). Przewyżka temperatury utrzymuje się w kanale prze- 
wodnim, albo za pomocą ognia roznieconego u spodu kanału, albo za 
pomocą rezerwoaru z parą wodną lub wodą gorącą, lub téz wreszcie 
przez palenie gazu ciągłe albo chwilowe, stosownie do potrzeby. 

Jakikolwiek jest sposób ogrzania powietrza i jakakolwiek jest 
temperatura powietrza zewnętrznego, zawsze, skoro tylko temperatu- 
ra powietrza w kanale wypływowym przewyższa o tęż samą ilość sto- 
pni temperaturę powietrza zewnętrznego, objętość powietrza wypły- 
wającego i jego prędkość będą zawsze też same. 

Czasem jednak działanie ciepła zastępuje się wentylatorem 
Wciągającym (ventilateur aspirant), urządzonym zwykle w części gór- 
néj kanału wypływowego. Urządzenie to ma miejsce najczęścićj w szli- 
fierniach i zakładach, w których tworzy się pył i kurz niebezpieczny 
1 nieprzyjemny, niekiedy nawet używa się dla właściwćj wentylacyi 
W kopalniach. Jednostajność i dokładność wypływu zależy tutaj od je- 

nostajnćj prędkości przyrządu wentylacyjnego. 

Takie są w ogólnych zarysach zasady, na których wspiera się 
system wentylacyi przez wciąganie. 

1 Drugi rodzaj zwany wentylacya przez wtłaczanie (insufflation, 
Pulsion), polega na uzyciu przyrzadów mechanicznych, to jest wenty- 
atorów mniéj lub wigcéj skutecznych, które kanałami umieszczone- 
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mi zwykle pod ziemią, wewnątrz ścian budynku, a nawet pod częścią 
podłóg, wprowadzają do sal wentylowanych świeże powietrze i powo- 
dują tym sposobem przez otwory na ten cel urządzone wypływ takiéj 
samćj objętości powietrza zużytego, który musi być również obfity, 
czyli że byleby tylko prędkość ruchu wentylatorów była dostateczna 
i ciągła, wtedy napływ powietrza nowego, a ztąd i wypływ zużytego 
byłyby już zapewnione. 

Zobaczymy w dalszym ciągu, że żaden z tych wniosków nie jest 
zasadny, nadewszystko tóż ostatni. 

Z podanego powyżćj w ogólnych zarysach opisu dwóch systema- 
tów wentylacyi widzimy, że działanie pierwszego podobne jest do 
działania pompy ssącćj, drugi zaś przypomina działanie pompy tło- 
czącćj. 

Wskażemy poniżćj pod jakiemi warunkami system pierwszy mo- 
że być skutecznie zastosowany, oraz wyjaśnimy, czy za pomocą dru- 
giego regularny i ciągły wypływ powietrza zużytego może być zapew- 
niony. Tutaj tylko nadmienimy, że 2 powodu naturalnćj i nieuniknio- 
nćj różnicy temperatury powietrza zużytego i zewnętrznego, skutki 
wentylacyi za pomocą systemu drugiego, zależą w części od zasad sy- 
stemu pierwszego. 


Urządzenie wentylacyi w szpitalu Lariboisiere w Paryżu. 


Kommissya mając na celu głównie ocenienie urządzeń zastoso- 
wanych przy wentylacyi w szpitalach, dla wyrzeczenia, który z dwóch 
powyżćj przytoczonych systematów zasługuje na pierwszeństwo, uwa- 
żała najstosowniejszćm za cel swych badań przyjąć szpital Lariboisiere 
w Paryżu. W trzech pawilonach kobiecych tego szpitala zastosowana 
jest wentylacya przez wciąganie i ogrzewanie wodą ciepłą systemu 
p. Leona Duvoir-Leblanc; trzy zaś inne pawilony wentylowane są 
przez wtłaczanie (insufflation) i ogrzewane parą wodną, według sy- 
stemu pp. Farcot, Thomas i Laurens. 

W każdym z pawilonów trzy-piętrowych są 3 sale po 32 łóżek 
i 3 małe pokoiki po 2 łóżka, znajduje się zatém 96 łóżek w wielkich 
salach, 6 w małych, razem 102 łóżek w każdym pawilonie. 

Budynki są pojedyncze i mają z kazdéj strony 8 okien. Między 
każdemi dwoma oknami stoją 2 łóżka w odległości około 1%/, metra 
od ściany. W przedziale między dwoma łóżkami, kanał pionowy 
w ścianie, poczynający się od poziomu podłogi, przeznaćzony jest do 
wypływu powietrza zużytego. Urządzenie wszystkich sześciu pawilo- 
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nów tak pod tym. względem, jako téz w innych częściach jest jednako- 
we. Kanały dla wypływu powietrza zużytego oddzielne dla każdego 
piętra, idą w ścianach między oknami aż do poziomu strychu i tutaj 
łączą się z kanałami poziomemi, które prowadzą powietrze zużyte do 
komina ogólnego wypływu, wspólnego dla 3-ch sal każdego pawilonu. 

Dodać tu wypada, że w dwóch grupach pawilonów pod wzglę- 
dem urządzenia tych ostatnich kanałów i kominów istnieje ważna 
różnica, 

W pierwszych trzech pawilonach, gdzie wentylacya odbywa się 
przez wciąganie, każde trzy kanały pionowe z jednego filaru wycho- 
dzące, wpuszczone są do oddzielnego kanału poziomego, który znowu 
prowadzi do pewnego rodzaju komory powietrznćj, tworzącćj podsta- 
wę komina wypływowego zbudowanego z cegły. 

W komorze i kominie umieszczone są przyrządy, w których krą- 
ży woda ciepła i ogrzewaniem powietrza z sal wpływającego, ma za- 
pewnić należyte tegoż wciąganie. Strych jest zamknięty i o ile można 
od oziębienia zabezpieczony. 

W drugich trzech pawilonach, gdzie wentylacya odbywa się 
przez wtłaczanie (insufflation) wszystkie kanały pionowe, idące z je- 
dnćj ściany pawilonu, łączą się z kanałem poziomym wspólnym, umie- 
szezonym w kącie ostrym utworzonym przez powierzchnię dachu 
(longs pans du toit) i poziom strychu. , 

Dwa takie kanały jednego pawilonu łączą sie za pomocą kana- 
łów skierowanych do podstawy ogólnego komina wypływu cynkowe- 
80, który nie ma żadnego oddzielnego przyrządu do pobudzenia wy- 
pływu powietrza, w tym zaś systemie tylko na taki aparat liczyćby 
można. 

Urządzenie to mnićj jest dogodne niż pierwsze; kanały poziome 
wspólne dla wszystkich kanałów pionowych jednćj ściany, zbyt wysta- 
Wione na oziębianie; a szpary, jakie z czasem powstają w rurach, 
z trudnością odkryte i naprawione być mogą. Wreszcie komin cynko- 
Wy nie jest zabezpieczony od oziębienia powłoką z cegły, ztąd powsta- 
je znaczne zniżenie temperatury powietrza zużytego wypływającego, 
przez co zmniejsza się dzielność wypływu. 

Wady te, z których ostatnia jest skutkiem pewności, jaką auto- 
rowie tego systemu pokładali w działaniu wentylatora, mogą być po- 
Prawione, w stanie jednak obecnym przyrząd w pawilonach, o których 
Mowa, pozostawia wiele do życzenia. 

Nie rozwodzae się daléj nad opisaniem powyzéj wskazanych 
przyrządów; podamy raczój wypadki otrzymane z licznych doświadczeń 
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co do skutków, jakie osiągnąć można przy wyprowadzeniu za pomocą 
każdego z nich powietrza zużytego. 


Działanie każdego z przyrządów. 


W zimowéj porze roku, gdy temperatura powietrza zewnętrzne- 
go jest niska, temperatura zaś sal pawilonów wentylowanych przez 
wciąganie wynosi 16°, a w drugich trzech 18? lub 19%, wypływ powie- 
trza zużytego jest dostateczny i regularny tak przez kanały pierwsze- 
go jak i drugiego systemu. 

Nie tak się jednak rzecz ma na wiosnę, w jesieni, w czasie wia- 
trów, a szczególnićj w lecie, gdy wewnątrz ogrzewanie jest żadne, 
a temperatura zewnętrzna zbliża się do temperatury sal; wtedy szcze- 
gólnićj w czasie wiatrów, możemy poznać dokładnie całą wyższość sy- 
stemu przez wciąganie, skoro bowiem objętość powietrza zużytego 
wypływającego przez wciąganie, wynosi 82 metrów sześciennych na 
łóżko i na godzinę, objętość ta właśnie w skutku pomienionych przy- 
czyn przy użyciu drugiego systematu, zmniejsza się do trzydziestu kil- 
ku metrów sześciennych. Wypadek taki dowodzi oczywiście, że od- 
pływ powietrza zużytego zależy głównie od przewyżki jego tempera- 
tury nad temperaturę powietrza zewnetrznego, i że skoro ta prze- 
wyżka maleje lub jest żadną, wypływ się zmniejsza, a nżycie wentyla- 
tora pobudzić go nie może. Doświadczenia w miesiącach grudniu 
i styczniu czynione przekonały, że z całćj objętości powietrza zużyte- 
go, jaka została wyprowadzoną, 0,85 wyszło skutkiem różnicy tempe- 
ratur, a tylko 0,15 przez działanie wentylatora, stosunek zaś ten przez 
nadanie większćj lub mniejszćj prędkości wentylatorowi, na korzyść je- 
go działania zmieniony być nie może. 

Przeciwnie w pawilonach, gdzie wentylacya odbywa się przez 
wciąganie, można zawsze w kominie ogólnym utrzymać temperaturę 
o 20 do 25° wyższą od temperatury powietrza zewnętrznego i tym 
sposobem bez względu na porę roku zapewnić stale jednakową i do- 
stateczną objętość wypływu zużytego powietrza. 

To co poprzedziło dowodzi, że przyrządy używane przy wenty- 
lacyi przez wtłaczanie, wywierają bardzo mały wpływ na wyprowa- 
dzenie dostatecznéj ilości powietrza zużytego i nie zawsze mogą roz- 
winąć w działaniu swém należytą energią. 

Otwieranie drzwi i okien tak niezbędne, a przy wentylacyi przez 
wciąganie wypływ powietrza zużytego powiększające, dlą systematu 
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przez wtłaczanie bardzo jest szkodliwe, gdyż zmienia zwykły stan ci- 
Snienia i ruch powietrza wewnetrznego w salach. 

Doświadczenia i próby czynione celem porównania działań obu 
tych systematów pod wszelkiemi względami, wypadają na korzyść sy- 
stemu przez wciąganie. I rzeczywiście wentylacya przez wciąganie 
przy dobrém i należycie ustosunkowanćm urządzeniu, przedstawia da- 
leko pewniejszy środek jednostajnego i ciągłego wypływu powietrza 
zużytego, niż zastosowanie systemu działającego wyłącznie przez 
wtłaczanie powietrza świeżego. 

Wydatki na zaprowadzenie wentylacyi, przy zastosowaniu każ- 
dego z dwóch systematów w szpitalu Lariboisiére, były następujące: 

zaprowadzenie wentylacyi ۱ 
przez wtłaczanie kosztowało 808 fr. od łóżka, 
przez wciąganie a 480 fra «i 

Obstuga i utrzymanie wentylacyi przez wttaczanie daleko jest 
kosztowniejsze od utrzymania wentylacyi przez wciaganie. 

Urzadzenie wentylacyi przez wciaganie w róznych szpitalach 
w ogóle nie pozostawia nic do życzenia, proporcye tylko i wymiary 
niektórych szczegółów winny być nieco zmodérowane dla osiągnięcia 
wypadków najzupełnićj zadawalniających. Tymczasem systemat przez 
wtłaczanie może zapewnić regularny odpływ powietrza zużytego, wtedy 
tylko, gdy ogólny kanał wypływowy będzie ogrzewany; dodatek ten po- 
większający znacznie i tak juz wysokie koszta utrzymania, system 
przez wtłaczanie zamienia prawie na system przez wciąganie. 

Szczupłe ramy niniejszego pisma nie dozwoliły nam podać w ca- 
łości raportu Kommissyi, ograniczając się więc tylko na podaniu osta- 
tecznych rezultatów jéj badań, przekonywających o wyższości systemu 
wentylacyi przez wciąganie nad systematem przez wtłaczanie, cieka- 
wych czytelników odsyłamy po szczegóły obchodzić mogące budowni- 
czych, do Rocznika, z którego raport ten jest wzięty. 

Czynimy to tém śmielćj, że chcemy w całości podać przepisy 
rozmieszczenia wymiarów, oraz proporcyi kanałów i rur, jakie przyj- 
mowaé należy przy zaprowadzaniu wentylacyi w szpitalach. 


Przepisy. 


Objętość powietrza zużytego jakie wyprowadzić należy z sal 
chorych i świeżego, które w zamian ma być wprowadzone, zmienia się 
według okoliczności od 60 do 100 metrów sześciennych na godzinę 
! na łóżko, dla tój przyczyny za zasadę do wyrachowania proporcy) 
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i wymiarów dróg wentylacyjnych przyjmiemy 80 metrów sześciennych 
na godzinę i na łóżko. 

Jeżeli warunki miejscowe pozwalają, najdogodnićj jest w ogól- 
ności, gdy odpływ powietrza zużytego przez wciąganie odbywa się 
kanałami zstępującemi z góry na dół, których otwory umieszczone są 
za łóżkami na równi z posadzką, w ilości przynajmnićj jeden na dwa 
łóżka w szpitalach zwyczajnych, jeden zaś na każde łóżko w szpita- 
lach położniczych. 

Urządzenie kanałów z góry na dół zasługuje na uwagę głównie 
z tego względu, że nie sprowadza za sobą osłabienia ścian budynku. 
Itak: w budynku dwupiętrowym (Tab. IX fig. 1 i 2) przy urządzeniu ka- 
nałów zgóry na dół, Ściany drugiego piętra są zupełnie bez kanałów; 
w ścianach pierwszego piętra przechodzi tylko jeden kanał; w ścianach 
wreszcie parteru są dwa kanały. 

Przeciwnie, skoro kanały idą z dołu do góry, najwiecój ich jest 
w ścianach drugiego piętra najcieńszych. 

Dajmy, że średnia szerokość filaru między oknami parteru ma 
3,05, grubość 0,80 metrów, czyli że ich przecięcie wynosi 2,44 metrów 
kwadratowych, to urządzając kanały z góry na dół, wypadnie wstawić 
dla dwóch kanałów w ścianie parterowéj otwory mające razem: 

2x0,30-+0,05 =0,65 metrów szerokości i 

0,22--0,05=0,27 metrów grubości, czyli razem 0,1755 metrów 
kwadratowych przecięcia, stanowi to '/,, część przecięcia ca- 
ز16‎ ściany i nie może wpłynąć na jćj osłabienie. 

Skoro zaś kanały idą z dołu do góry, wtedy w ścianie drugiego 
piętra, najcieńszćj mającćj: 

3,05 X0,60=1,83 met. kw. przecięcia, przechodzą trzy kana- 
ły, wymagające otworu 30,30 +-0,10=1 metr. szerokości 
i 0,27 metra grubości, t. j. 0,27 met. kw. przecięcia, co stano- 
wi '/, przecięcia ściany. 

Oprócz kanałów dla wypływu powietrza zużytego zachodzi po- 
trzeba (szczególnićj w większych szpitalach), kanałów dla wejścia do sal 
powietrza świeżego; jeżeli te ostatnie kanały równie przeprowadzamy 
wewnątrz ścian, wtedy należy zwrócić baczną uwagę na to: aby urza- 
dzenie wszystkich kanałów nie osłabiło ścian, jakkolwiek urządzając 
kanały z góry na dół o osłabienie ścian nie ma obawy. 

Jeżeli jednak rodzaj materyału użytego do budowli lub okolicz- 
ności miejscowe, nie dozwalają kanałów urządzić wewnątrz murów» 
wtedy można je urządzić w występach, wewnątrz sal. Aby jednak w)” 
stępy te jak najmnićj miejsca zabierały, zmniejsza się grubość kana- 
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łów, powiększając ich szerokość tak, że zajmują prawie całą szero- 
kość ściany między oknami. 

Zważać przytém należy, aby kanały nie przechodziły przez belki 
pod podłogą. 

Wreszcie, gdy budynek jest bez piwnic można urządzić kanały 
sklepione, przedstawiające przecięcie dostateczne dla przeprowadzenia 
wszystkich kanałów wentylacyjnych, pokrywając sklepienie kanału 
z wierzchu betonem i podobnież w całym parterze dając posadzkę 
z betonu, a na nim warstwę smołowcową grubości zwyczajnego tynku, 
dla zabezpieczenia parteru od wilgoci. 


W pewnych wypadkach szczególnych, gdy kanały nie mogą się- 
gać aż pod parter, można je zakończyć na wysokości podłogi parteru. 

Kanały dla wypływu powietrza zużytego odpowiednie do łóżek, 
umieszczonych na różnych piętrach jedne pod drugiemi, powinny być 
w przebiegu pionowym odosobnione, przy wejściu zaś do kanałów 
przewodnich częściowych poziomych, połączenie w poziomy zbiorowy 
kanał nastąpić winno przy pomocy dzielących podłużnie ścianek 
w kanałach i to przynajmnićj w odległości 3 do 4 metrów przed 
ujściem kanałów, bliżćj głównego komina toż ujście mających; ostroż- 
ność taka potrzebna jest dla uniknienia o ile można, łączenia się po- 
wietrza jednego piętra z drugićm. 

Jeżeli zamierzamy zapewnić wypływ 80 metrów sześciennych 
powietrza zużytego na godzinę i na łóżko, czyli 0,0222 met. sz. na se- 
kundę z prędkością 0,70 metrów na sekundę, wtedy pierwszy kanał 
0,0222 
EX 
w szpitalach zwyczajnych jeden kanał może służyć na dwa łóżka, 
przecięcie więc tego kanału musi wynosić 0,064 metrów kwadratow., 
np. 0,22 metrów grubości i 0,30 metrów szerokości. 

W szpitalach położniczych, gdzie wypływ ma wynosić 100 metr, 
sześcien. na godzinę i na łóżko, czyli 0,028 met. sz. na sekundę, prze- 
cięcie pierwszego kanału wynosiś musi 0,040 met. kw. na każde łóżko. 

Przecięcie kanału przewodniego poziomego, z którym łączą się 
kanały poprzednie, obliczać wypada podług tejże samćj zasady, sto- 
sownie do ilości łóżek, do których należą pierwsze kanały i przyjmu- 
Jae prędkość 1,00 do 1,20 metrów na sekundę. 

۱ Następny kanał zbiorowy musi mieć przecięcie odpowiednie do 
ilości kanałów, które się z nim łączą i do prędkości średnićj 1,40 me- 
trów na sekundę. 


Przegląd techniczny, m, Czerwiec, 21 


musi mieć przecięcie — 0,0320 metrów kwadratowych, ze zaś 
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Nareszcie przy oznaczeniu przecięcia komina głównego wy- 
pływu, przyjąć wypada prędkość 1,80 metrów na sekundę, a nawet 
w części górnéj do 2-ch metrów. 

Gdy wypływ odbywa się z góry na dół, jeden ogólny komin wy- 
pływu, wystarcza w wielu wypadkach dla kilku pawilonów, bacząc 
tylko na to, aby komunikacya z pawilonami nie zajętemi, mogła być 
zawsze przerwaną, za pomocą stosownie urządzonych drzwi. 

U spodu komina należy urządzić kratę żelazną, otoczoną para- 
petem z cegły, zupełnie oddzielonym od ścian, tym bowiem sposobem 
powietrze napływające z kanałów przewodnich, może krążyć częścią 
w około i ogrzewać się tylko do temperatury wystarczającćj. 

۲ Ta $rednia temperatura komina powinna w kazdéj porze roku 
przewyższać o 20 do 25 stopni, temperaturę powietrza zewnętrznego. 

Ogień naturalnie powinien być bardzićj podsycany w lecie niż 
w zimie, 

Jeżeli ogólne kominy wypływowe nie są urządzone oddzielnie 
iw odosobnieniu od budynków lecz są pomieszczone przy budynku, 
lub nawet wewnątrz budynku, należy ile możności korzystać z ciepła 
rezerwoarów wody gorącćj, piecyków do kataplazmów i w ogóle z cie- 
pła wszystkich przyrządów, znajdujących się w szpitalu. 

Jeżeli wewnątrz szpitala są korytarze wzdłuż caléj dłuższćj ścia- 
ny budynku, wtedy wypływ powietrza zużytego może być zapewniony 
dla każdego piętra oddzielnie; dla uniknienia zaś otworów w kanałach 
pionowych wewnątrz ścian należy urządzić komin wypływowy przeci- 
nający korytarze, do którego to komina zmierzać będą kanały prze- 
wodnie częściowe, idące między belkami sufitu korytarzy. Wtedy 
każdy pawilon musi mieć swój komin ogólny wypływu, do którego 
wchodzić będzie powietrze zużyte z każdego piętra, kanalikami szcze- 
gółowemi oddzielonemi między sobą aż nad górne piętro. 

Powierzchnia wewnętrzna kanałów tak zbiorowych jako té 
szczegółowych, powinna być jak najgładsza dla zmniejszenia tarcia 
powietrza w czasie ruchu, nadto w kanałach winny być otwory dla 
możności czyszczenia kanałów, przynajmnićj 2 razy do roku. 

W ogóle, byłoby dobrze wierzch komina wypływowego zaopa- 
trzyć częścią ruchomą z chorągiewką kierowaną wiatrem, iżby otwór 
wypływu znajdował się zawsze od strony przeciwnój wiatru, co daje 
możność zużytkowania ciągu powietrza na korzyść wypływu. 

Rozkład ogólny i wymiary powyżćj wskazane, winny być zacho- 
wane bez względu, czy wypływ powietrza znżytego odbywać się ma na 
poziomie sal, czy téż przez górną część budynku, mianowicie gdy 
urządzenie stosować przychodzi do już istniejącego budynku. 
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. W każdym razie, jeżeli miejscowość dozwala, kanały dymowe 
przyrządów do ogrzewania, umieszczać należy obok ogólnego komina 
wypływu, dla zużytkowania ich ciepła przepuszczanego przez ściany 
(wspólne pomiędzy kanałem dymowym i kominem odpływu: powie- 
trza), które dlatego powinny być z lanego żelaza. 

Przykład. Dla zastosowania zasad powyżćj podanych, dajmy że 
ma być urządzona wentylacya w szpitalu na 100 łóżek, złożonym 
z dwóch pawilonów, z których każdy dwupiętrowy zawiera 50 łóżek, 
t. j. 4 sal po 12 łóżek i 2 pokoje po jedném łóżku. Ma być dla obu 
pawilonów jeden ogólny komin wypływowy. W tóm przypuszczeniu 
w salach przy każdćj ścianie stoi 6 łóżek, w kazdéj zaś ścianie urzą- 
dzić wypadnie dwa kanały wypływowe, mające przecięcia po 0,064 
metrów kwadratowych i 2 po 0,032 metrów kwadratowych. 

Te kanały pionowe przeprowadzone pod podstawę parteru po- 
łączą się dwa po dwa, w liczbie 6-ciu i wejdą do następnych kanałów 
przewodnich poziomych czyli kollektorów; przez każdy z tych ostat- 
nich kanałów ma wyjść powietrza 12 X 0,0222 = 0,266 metrów sze- 
ściennych na sekundę, każdy więc kollektor musi mieć przecięcia 
0,266 met. O. Jeden zaś, do którego wpływa powietrze nietylko z sal 
lecz i z pokoi, mających po jednóm łóżku czyli 14x<0,0222=0,31 me- 
trów sześciennych na sekundę, musi mieć przecięcie 0,31 metrów O. 

Jeżeli te kollektory nie mogą prowadzić wprost do komina wy- 
pływowego, lecz wypadnie je połączyć w jeden kanał przewodni ogól- 
niejszy, wtedy ten ostatni mając zapewnić wypływ 50x0,0222=1,11 
metrów sześciennych na sekundę, z prędkością 1,40 metrów na se- 
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kunde, musi mieć przecięcie i 40 = 99 met. ,لا‎ czyli prawie 0,80 


met. [7]. 

Nareszcie przez komin wypływowy wspólny dla dwóch pawilo- 
nów czyli na 100 łóżek, ma wyjść 8000 met. sz. powietrza na godzinę 
czyli 2,222 met. sz. na sekundę, z prędkością średnią 1,80, przecięcie 
zatém tego komina wyniesie A — 1,24 met. D, średnica zaś $re- 

? 
dnia 1,255 metrów, średnica wierzchołka wyniesie tylko 1,19 metrów: 
dla otrzymania prędkości 2-ch metrów na sekundę. 


Wprowadzenie powietrza świeżego. 


_ Otwory, przez które wpływa powietrze świeże, zawsze powinny 
być urządzone w bliskości sufitu i rozmieszczone ile można jednostaj- 


im یی کی و ی‎ AR cR E ون تسه‎ AA in 
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nie w caléj sali, tak, aby przypadal jeden otwór na dwa 10718, lub 
najmniéj 1 na 4 łóżka. Gdy otwory te są w ścianach pionowych, win- 
ny być urządzonemi na wzór żaluzyi, klapkami opatrzone, t. j. nachy- 
lonemi do poziomu pod kątem od 20? do 25? z dołu do góry, a to dla- 
tego, aby świeże powietrze wpływało w tym kjerunku ku sufitowi. 

Przecięcie poprzeczne kanałów pionowych i innych, obliczone 
być winno w tém przypuszezeniu: że powietrze przebiega w nich 
z prędkością najwyżćj 1 do 1,20 metrów na sekundę. Przecięcie zaś 
kanałów wprowadzających już powietrze do sal, obliczyć trzeba na 
tćj saméj zasadzie, że prędkość powietrza ku sufitowi nie przenosi 
również 1 do 1,20 metrów na sekundę. 

W razie gdy powietrze wpływa z góry na dół w kierunku piono- 
wym, przez otwory pozostawione w samym suficie, co może mieć miej- 
sce przy dubeltowćj podłodze, summa powierzchni tych otworów obli- 
cza się przy prędkości nieprzenoszącćj 0,50 do 0,60 met. na sekundę. 

Jeżeli do ogrzewania używane są kaloryfery zwyczajne, powie- 
trze ogrzane przed wejściem do sal powinno być przeprowadzone 
przez komorę do mieszania, do którćj można wprowadzić ilość powie- 
trza zewnętrznego potrzebną dla zniżenia temperatury powietrza 
ogrzanego do stopnia, w jakim może być do sal wprowadzone. 

W porze zimowéj temperatura powietrza wpływającego powin- 
na nie wiele różnić się od téj, jaką mieć chcemy w salach, a która wy- 
nosić winna zwykle 15 do 16 stopni. 

Komory do mieszania powietrza mogą być urządzone albo w nie- 
zajetém zwykle miejscu nad kaloryferami, albo téz w korytarzach lub 
w oddzielnych izbach małych rozmiarów. 

Komory powinny być przytćm opatrzone przyrządami dla regu- 
lowania wysokości ciepła (registres), 

Dla uniknienia niedogodności z jakiemi są połączone kaloryfery 
z powietrzem ciepłóm, dobrze jest nad rusztem dać dzwon 0 podwój- 
nych ścianach napełniony wodą, na który ogień bezpośrednio działać 
będzie, nadto dzwon taki służyć może do zasilania rezerwoarów z wo- 
dą ciepłą. Podobne urządzenie może mieć także miejsce w razie 
ogrzewania wodą ciepłą lub parą wodną. 

Jeżeli szpital jest dosyć odosobniony i położony w miejscu zdro- 
wóm i czystóm, wtedy otwory dla wpływu powietrza zewnętrznego, 
mogą być urządzone albo nisko dla przyjmowania powietrza z pośród 
trawników (jak to ma miejsce w Vincennes, i w szpitalu położniczym 
w Petersburgu), lub tóż na wysokości różnych piąter, i tylko w razie 
gdy przez sąsiędztwo budynków niezdrowych, powietrze w dolnych 


— 2385 — 


warstwach przy ziemi może być zanieczyszczone, należy wpływ powie- 
trza świeżego zapewnić z góry na dół za pomocą kominów; kominy 
dla dopływu powietrza świeżego, powinny być zawsze w pewnćj odle- 
głości od ogólnego komina wypływu powietrza zużytego. 

Przecięcia poprzeczne tak komina dopływowego jako téz wszyst- 
kich otworów zewnętrznych dla napływu powietrza świeżego, powinny 
być zastosowane do prędkości nie większćj nad 0,60 met. na sekundę. 

W lecie, gdy ogrzewanie nie ma miejsca, temperatura powietrza 
świeżego nie podnosi się i dopływ w skutku tego nie odbywa się z ta- 
ką jak w zimie dzielnością; dla zapewnienia zatém dostatecznego do- 
pływu powinny być jeszcze w ścianach, szczególnićj wystawionych na 
północ lub na wschód, otwory posiłkowe, urządzone w sposób powy- 
żéj wskazany, mogące się otwierać lub zamykać, stosownie do potrzeby: 

Jeżeli sale ogrzewane są kominkami zapewniającemi zarazem 
odpływ powietrza zużytego i dopływ stosownćj ilości powietrza Swie- 
żego ogrzanego, wtedy na czas letni oprócz kominkowych otworów 
dopływu, powinny być jeszcze inne dodatkowe dość liczne, o których 
wyżćj była mowa, a nadto kominki tak winny być urządzone, ażeby 
wewnątrz nich można umieścić małe piecyki koksowe lub węglowe, 
pobudzające w lecie, a szczególnićj w nocy dopływ powietrza świeże- 
go i odpływ zużytego. i 

Klatki schodowe, przedpokoje i inne pokoje łączące się z sala- 
mi, powinny być ogrzane do temperatury przynajmniéj równéj tempe- 
raturze sal. Uważamy za stosowne do ogrzewania tych miejsc używać 
kaloryferów, wtedy nawet gdy sale ogrzewane są kominkami. 

Kuchnie, wychodki powinny być odosobnione od sal i wentylo- 
wane energicznie przez wciąganie (aspiration) tak, aby ilość powie- 
trza zużytego na każde siedzenie wychodków, wynosila 40 metrów 
sześciennych na godzinę. Przecięcie poprzeczne kanałów przewodnich 
obliczy się przy prędkości 0,80 metrów na sekundę, i przytém starać 
się należy, aby te kanały prowadziły bezpośrednio do ogólnego komi- 
na wypływowego. 

W szpitalach oświetlanych gazem można zużytkować ciepło roz- 
Winiete przez przyrządy do oświetlania, na korzyść tego wypływu. 

Wszystkie wychodki opatrzone być winny nadto podwójnemi 
drzwiami, zamykającemi się w kierunku wypływu. 

Ponieważ ciepło rozwinięte przez przyrządy do ogrzewania za 
pomocą krążenia wody ciepłćj lub pary wodnéj nie powinno przecho- 
dzić pewnćj granicy i w czasie epidemii lub w innych przypadkach, wy- 
magających jak najdzielniejszego odświeżania powietrza, może nie być 
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dostateczne, wypada więc w kominie ogólnym dla wypływu powietrza 
urządzić płomienie gazowe, które zapalone w razie koniecznćj po- 
trzeby ciepło powiększą. Liczbę takich płomieni oznaczyć można 
w przybliżeniu, licząc że metr sześcienny palącego się gazu zdolny 
jest zapewnić wypływ 500 metrów sześciennych powietrza zużytego; 
środek ten jednak nie ekonomiczny, tylko w wyjątkowych okoliczno- 
ściach może być użyty. 


Jako zastosowanie zasad powyzéj wskazanych, podaje p. Morin 
projekt inżyniera Guerin ogrzewania i wentylacyi pawilonu trzypię- 
trowego na 60 łóżek, w każdćj z 8-ch sal po 20, w tém przypuszcze- 
niu, że korytarz przechodzi na kazdém piętrze, wzdłuż całego budyn- 
ku. Wypływ powietrza zużytego odbywa się na kazdém piętrze, przez 
co unika się prowadzenia kanalików wypływowych wewnątrz ścian, 
korzystając w tym celu z wolnćj przestrzeni między belkami koryta- 
rzy, powietrze zaś zużyte wprowadza się do jednego komina wspólne- 
go wypływu, gdzie urządzone są ogniska do ogrzewania. 

Urządzenie takie przedstawione na Tab. IX wymaga pewnych 
objaśnień. 

Nadmienić jednak wypada, że projekt ten dotyczy tylko ogrze- 
wania i wentylacyi i nie zawiera innych szczegółów, które winny być 
miane na względzie przy projektowaniu szpitala, jednóm słowem, ma 
tylko na celu wskazanie, w jaki sposób zasady wyżćj wytuszezone do 
ogrzewania i wentylacyi, mogą być stosowanemi. 


Objaśnienie projektu p. Guerin. 


Ogrzewanie odbywa się przez krążenie wody ciepléj następują- 
cym sposobem: 

Kocioł 4 (fig. 315) ogrzewa wodę i przez rurę aaa, prowadzi 
ją do rezerwoaru górnego M (fig. 3). Z rezerwoaru tego idą dwie ru- 
ry pp, rónoległe od jednéj ze ścian budynku i łączące się z 10-ma 
seryami rur, z których każda zawiera trzy rury pionowe umieszczone 
w kanałach RFE RF, jakie według p. Guerin winny być pomieszczone 
w występach wewnątrz sal. Wszystkie rury pionowe łączą się z kana- 
łem Q QQ, przez który woda wraca do kotła 4. 

Działanie odbywa się przy niskićm ciśnieniu wolnego powietrza, 
z któróm kommunikacya zapewnioną jest przez rurę N (fig. 3) wycho- 
dzącą ze zbiorniką wody M nad dach, 


„Powietrze wpływające do sali przez skrzynię z rurami, ogrzewá- 
ne przez zetknięcie się z niemi, wchodzi przez otwory KKK (fig. 4), 
w ścianie przeciwległćj korytarzowi na wysokości każdego piętra, wte- 
dy, gdy budynek zbudowany jest w miejscowości zupełnie zdrowćj. 
W razie przeciwnym, wpływ powietrza może się odbywać przez od- 
dzielny komin dopływowy, urządzony na krańcu pawilonu przeciwnym 
temu, gdzie jest komin wypływowy; powietrze wchodziłoby wtedy do 
kanału podziemnego, zkąd łatwo mogłoby się rozdzielać i wchodzić 
do skrzyń pionowych. 

Powietrze, które krążyło już w skrzyniach i zostało ogrzane, 
wchodzi u sufitu pod gzemsami przez podłużne otwory H H H (fig. 3) 
w liczbie sześciu, mające razem w każdój sali 1,30 metrów kwadrato- 
wych powierzchni. 

Wypływ powietrza zużytego odbywa się przez wciąganie, powo- 
dowane w zimie kanałem dymowym kaloryferu. Powietrze zużyte wy- 
chodzi -z sal przez otwory Æ HE E (fig. 3 i 4), umieszczone nisko mię- 
dzy łóżkami, licząc jeden otwór na 2 łóżka. 

Powietrze zużyte wychodząc od strony przeciwległćj korytarzo- 
wi wchodzi do kanaliku pod podłogą i dostaje się do kanałów GGG 
(fig. 3 i 4), w korytarzach pod podłogą każdego piętra umieszczonych. 
Kanały te są oddzielone, jak to na figurze widzimy i dopiero w blisko- 
ci komina zlewają się w jeden kanał piętrowy. 

W kanał zbiorowy czyli ogólny wypływowy DD (fig. 3), wcho- 
dzą kanały piętrowe iidą pionowo, będąc oddzielone jeden od drugie- 
go aż nad podłogę piętra wyższego. Na wierzchu komina zbiorowego, 
jest ruchoma rura z chorągiewką, dozwalająca zużytkować działanie 
wiatru na korzyść wypływu. 

Rura prowadząca dym z kaloryferu w kominie ogólnym wypływu 
przechodzi przez część pionową, każdego zbiorowego kanału (kolle- 
ktora) z piętr, jak to na figurze widzimy, wydzielając w ten sposób cie- 
pło, potrzebne dla dostatecznćj dzielności wypływu. W porze roku 
gdy ogrzewanie jest małe, lub téz w lecie, mały piec zwyczajny B 
(fig. 5), służy jako środek pomocniczy lub jedyny dla zapewnienia wy- 
pływu. Kanał dymowy pieca łączy się z kanałem dymowym kotła. 

Taki sposób ogrzewania komina ogólnego wypływu jest oszczę- 
dniejszy, niż przez oddzielne krążenie wody ogrzanćj w tym kominie 
urządzone. Doświadczenie okazało, że sposób taki może być nawet bar- 
dzo energiczny, wymaga jednak czynnćj i bacznćj obsługi; szczególnićj 
na tę niedogodność, że rury dolne będą często zanadto ogrzane, gdy 
tymczasem górne niedostatecznie, przy zmniejszeniu ognia w piecyku, 
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P. Guerin zapewne tylko dla zmniejszenia kosztów zaprojektował taki 
sposób ogrzania ogólnego komina wypływu, z łatwością bowiem przy- 
szłoby mu zaprojektwać ogrzanie to przez krążenie wody, odpowiada- 
jące daleko lepićj celowi. 

Oprócz ogrzewania sal przez krążenie wody, p. Guerin propo- 
nuje w każdćj sali umieścić piec z wodą ogrzaną dld dogodności 
chorych. 

Wypada nadmienić, że w projekcie p. Guerin skrzynie pokrywa- 
jące rury R RR (fig. 4), a służące do ogrzewania i wpływu powietrza 
świeżego, są tylko pomieszczone z jednćj strony sal. Nie powinnoby 
to przedstawiać żadnćj niedogodności, gdyż doświadczenie pokazało, 
że powietrze ogrzane wchodząc do sali, rozlewa się przedewszystkićm 
w caléj przestrzeni wzdłuż całego sufitu i następnie dopiero w skutku 
działania systemu wentylacyjnego, zstępuje i dąży ku otworom wy- 
pływu, które rozłożone symetrycznie po obu stronach, zapewnić mogą 
jednostajny wypływ powietrza zużytego. 

Kosztorys dołączony do projektu p. Guerin nie zawiera kosztów 
roboty mularskićj i materyalów przy budowie ogólnego komina wypły- 
wowego, oraz skrzyń do napływu R RR, i obliczone są w nim tylko 
koszta budowy oraz rozprowadzenia kanałów J£ E; Li GGG dla wy- 
pływu powietrza zużytego. 

Nakład całkowity dla szpitala na 60 łóżek wynosi 13498 fran- 
ków, czyli 225 franków na łóżko. 

Projektowany przez p. Guerin system ogrzewania i wentylacyi 
w szczególnym przypadku, gdy korytarz przechodzi na kazdém pię- 
trze wzdłuż całego budynku, może być łatwo zastosowany do budowli 
innéj konstrukcyi bez znacznego podniesienia kosztów. 


F, Beneveni. 


UWAGI NAD KWESTYA OCZYSZCZENIA MIAST, 


ze względu ekonomicznego i sanitarnego. 
(Z tallicą). 


(Dokończenie). 


r 


W pierwszćj części t6j pracy (ob. Zeszyt 3), wskazaliśmy począ- 
tek i skład zawartości kloacznych. Wydalenie ich z miasta przed- 
stawia wiele trudności, a pozostawienie jest niemożliwe ze względów 
sanitarnych; liczne bowiem spostrzeżenia dowiodły, że jedną z najle- 
pićj udowodnionych okoliczności, sprzyjających rozwijaniu się chorób 
epidemicznych, jest nagromadzenie w dołach kloacznych i w kanałach 
w połowie ściekami napełnionych, odchodów ludzkich i innych materyj 
1 gnijących. 

Zarządom miast przedstawiły się dwa środki zaradcze przeciwko 
grożącemu niebezpieczeństwu: 

A) Wprowadzenie wszystkich nieczystości miejskich w strumie- 
nie wielkich rzek, nad któremi zwykle wznoszą się większe miasta. 

B) Uczynienie nieczystości czasowo nieszkodliwemi i zużytko- 
wanie ich w rolnictwie, jako jednego z najsilniejszych nawozów. 

Pierwszy środek tak zwany radykalny, przyjęty przez niektóre 
miasta Europy na stałym lądzie i bardzo upowszechniony w Anglii, 
wtym wzorze systematów kanalizacyjnych, potępiliśmy bezwarun- 
kowo, najprzód ze względu ekonomicznego, jako najwyższe marno- 
trawstwo sił produkcyjnych kraju, powtóre, że smutne doświadczenie 
Anglików nauczyło, iż tą drogą nietylko nie polepsza się, ale owszem 
Pogorsza stan sanitarny miast przez zatrucie wody. Brak uwagi na 
potrzeby ekonomiczne i sanitarne kraju, przy rozwiązaniu kwestyi 
oczyszczania miasta pociąga za sobą dwa następstwa, tak dosadnie 
przez Wiktora Hugo wyrażone: „głód wychodzący z brazdy, chorobę 
powstającą z rzeki.” 


Przegląd techniczny, m, Czerwiec, 
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Okazawszy daléj w ogólnych zarysach jak stoi nasze gospodar- 
stwo rolne, przyczynę jego upadku upatrujemy w bliskiém wyczerpaniu 
roli, któremu zapobiedz może tylko umiejętne przygotowanie i użycie 
nawozów, przez zużycie w tym celu wszystkich odpadków mających ja- 
kąkolwiek wartość nawozową, a przedewszystkićm korzystanie z ogrom- 
néj massy exkrementów ludzkich. 

Rolnictwo więc musi koniecznie zużytkować odchody ludzkie na- 
gromadzające się w miastach, jeżeli nie ma stopniowo upadać i zrujno- 
wać kraju; ale i miasto, które powinno zaspokoić tę potrzebę, radzić 
się także musi swego własnego interesu, a wtedy nastręczają się dwa 
pytania: 

1) Czy to żądanie rolnictwa może być zadowolnione bez obraże- 
nia względów sanitarnych, czystości i finansów miasta? 

2) Czy doświadczenia w tym kierunku robione zadawalniają lub 
przynajmnićj uspakajają? 

Na obadwa te pytania odpowiemy twierdząco. 

Opinia publiczna caléj Europy energicznie wypowiada swe zda- 
nie na korzyść zużytkowania exkrementów, tego szacownego lecz nie- 
przyjemnego i niebezpiecznego materyału: nikt nie oświadcza się za 
systematem zmarnowania. Tylko źle zrozumiany interes lub przesa- 
dzone obawy, mogły sprowadzić zastosowanie kanałów do wprowa- 
dzenia nieczystości w koryta rzek. Wiele miast już dziś obraca swe 
exkrementa i nieczystości na nawóz; pod względem czystości, miasta 
te nie ustępują w niczém miastom skanalizowanym, a pod względem 
sanitarnym często je przewyższają. Ze względu finansowego wreszcie, 
miasta bez kanalizacyi o tyle dobrze stoją, o ile skanalizowane cier- 
pią pod ciężarem tak kosztownego systematu. 

W końcu dobrobyt mieszkańców, łatwość wyżywienia się jako 
skutek podwyższonćj żyzności okolicy, oto nagroda dla miast obraca- 
jących swe exkrementa na korzyść rolnictwa, zamiast rzucania ich 
w rzekę. 

Bardzo ważne względy ekonomiczne i sanitarne nakazują nam 
stanowczo zerwać z systematem pierwszym, a zastosować drugi, to 
jest rozwiązać następujące zadania: 

a) uczynić nieczystości czasowo nieszkodliwemi, 

b) pozbyć się ich z wychodków i dołów kloacznych, w sposób 

nieszkodliwy, i nierobiący nikomu przykrości; 

c) zużytkować je w rolnictwie. 

W téj pracy weźmiemy pod uwagę tylko punkta a ib, punkt 
bowiem e należy do rolnictwa i przechodzi nasz zakres. 


— 291 — 


a) Uczynienie odchodów czasowo nieszkodliwemi, 


Odchody ludzkie stają się szkodliwemi w skutek fermentacyi 
czyli gnicia: przytém wywiązują się rozmaite gazy, pary, oraz miazma- 
ta, pomiędzy któremi pod względem działania na organizm najszko- 
dliwszemi okazały się: siarek wodoru, siarek amonu, weglan amonii, 
oraz mało zbadane miazmata natury organicznćj. 

Chcąc uczynić exkrementa nieszkodliwemi należy: albo wstrzy- 
mać ich fermentacye, albo rozłożyć gazy wywiązujące się, jeżeli fermen- 
tacya już nastąpiła. 

Do wstrzymania fermentacyi użyć można tak zwanych środków 
antyseptycznych wstrzymujących zgniliznę; gdy zaś fermentacya się 
zaczęła, możemy zniszczyć gazy lub je pochłonąć za pomocą tak zwa- 
nych odwonników (desinfóctans). O tych więc środkach przedewszyst- 
kiem parę słów powiemy. 

Środki antyseptyczne, czyli środki wstrzymujące zgniliznę, mają 
własność zapobiegania mnićj lub więcćj dokładnie rozkładowi materyi 
organicznćj. 

Po większćj części są to istoty należące do szeregu ciał przypa- 
lonych, tworzących się przy suchém przepędzaniu ciał organicznych 
drzewa, węgli kamiennych, smoły i t. p., i ich to obecności dym winien 
swą własność konserwowania mięsa. Związki te przypalone w stanie 
nieczystym znajdują się w smołach drzew i węgli kamiennych i znane 
Są pod nazwą kwasu karbolowego, kwasu fenowego, kreozotu i t. d. 
Mała ilość tych ciał, np. kieliszek, pomieszana z wapnem gaszoném 
zdolna jest znacznie zmniejszyć zapachenieprzyjemny w dole kloacz- 
nym; lecz w ogóle są to ciała o działaniu nieznaném, niewypróbowa- 
ne i w każdym razie drogie i nigdzie téż dotychczas nie znalazły za- 
stosowania. Częścićj bez porównania zastosowywano tak zwane od- 
wonniki, które podzielić możemy na: odwonniki ustalające, pochłania- 
Jące i utleniające. 

Odwonniki ustalające działają w ten sposób, że rozkładają szko- 
dliwe wyziewy, ustalają je, niedopuszczając by psuły powietrze. 

Tu należą sole metaliczne: żelaza, cynku, ołowiu, miedzi 
W związkach z kwasami siarczanym, azotnym i z chlorem. Stanowią 
te sole często główne części składowe wielu patentowanych odwonni- 
ków. Działają one głównie na rozkład siarkowodoru i siarku amonu 
nie z jednakową mocą. Sole cynkowe np. rozkładają siarek amonu 
tworząc Siarek cynku i odpowiednią sól amonową nie lotną. Chlornik 
żelaza Fe, Cl; rozkłada siarkowodór i siarek amonu. 


Sole ołowiane i miedziane niszczą wszystkie wyziewy siarkowe, 
lecz są zbyt drogie. 

Zresztą odwonniki metaliczne ustalające, działają tylko na już 
utworzone gazy i pary, lecz nie wstrzymują dalszego rozkładu mate- 
ryi z niemi zetkniętych, działają więc chwilowo i z tego względu są 
szacownemi środkami odwonniającemi wtedy, gdy idzie o odwonnienie 
wielkich mass nieczystości w krótkim czasie, a siarczan żelaza czyli 
koperwas żelazny pokazuje się najtańszym i najodpowiedniejszym. 
Na wywiązujące się miazmata, sole metaliczne wyżćj wspomniane nie 
wywierają żadnego wpływu. 


Odwonniki pochłaniające posiadają własność pochłaniania ga- 
zów, par i miazmatów; nie rozkładają ich lub rozkładają bardzo po- 
wolnie. Tu należą ciała dziurkowate, na czele których stoi proszek 
węglany z węgla drzewnego, dalćj węgiel torfowy, ziemia lekko bez 
przystępu powietrza palona, a nawet zwyczajna ziemia roślinna. Od- 
wonniki te, działając w sposób bardzo dobry i szybki, z wielką ko- 
rzyścią dadzą się zastosować przy przerabianiu exkrementów ludzkich 
na nawóz; lecz w mieście użyciu ich stoi na zawadzie to, że działają 
tylko w wielkićj ilości, np. beczka miału węglanego na 2 beczki od- 
chodów; powiększają massę wywożoną i utrudniają znakomicie oczy- 
szczenie dołów. 

Odwonniki utleniające działają swym tlenem w taki sposób, że 
palą materyę organiczną, zamieniając ją na materye mineralne, kwas 
węglany, wodę, azot; siarkę i fosfor, zamieniają na kwas siarczany 
ifosforny. Materya organiczna tak spalona staje się zupełnie nie- 
szkodliwą. ۳۳ 

Do odwonników tego gatunku nalezy: kwas azotny, chlor, chlo- 
rek wapna, i w ostatnich czasach proponowany nadmanganian sody. 
Odwonniki te pozornie najracyonalniejsze w uzyciu, napotkaty wazne 
przeszkody. Kwas azotny, a właściwie pary czerwone z niego wyWia- 
zane i chlor, są to gazy drogie i szkodliwe w wysokim stopniu, szcze- 
gólnićj dla systemu oddechowego. Toż samo stosuje się do chlorku 
wapna, który słabo bardzo działa w płynie alkalicznym, jakim jest 
zwykle zawartość kloaczna i wymaga użycia kwasu, wywiązującego 
z niego chlor gazowy. Najracyonalniejszym lecz na nieszczęście bar- 
dzo drogim jest nadmanganian sody i o jego zastosowaniu nie ma na- 
wet i co mówić. 

Pomimo obfitości środków antyseptycznych i odwonników, nie- 
znalazły one dotychczas powszechnego zastosowania, a przyczyną te- 


go jest z jednćj strony niepewne i nietrwałe ich działanie, د‎ drugićj 
zaś koszt wielu z nich, stosunkowo nazbyt wysoki. 

Zresztą lepsze zbadanie i poznanie natury fermentacyi zgniłćj, 
doprowadza do wniosku, że jeżeli dół kloaczny będzie stosownie zbu- 
dowany, szczególnićj jeżeli w nim utrzymamy właściwą wentylacyę; 
wtedy gazy wywiązujące się nie będą wywierać złego wpływu na zdro- 
wie mieszkańców, oprócz bowiem matćj ilości siarkowodoru, zawierać 
będą kwas węglany, wodę i związki azotowe. Użycie odwonników sta- 
nie się potrzebnóm tylko podczas wywózki exkrementów. 

Przepisy policyjne wielu miast francuzkich nakazują podobną 
wentylacye, a za potrzebą jćj zdaniem mojém przemawiają ostatnie 
spostrzeżenia Pasteura nad gniciem, które w krótkości przytaczam: 

Według Pasteura gnicie odbywa się pod wpływem wymoczków 
z rodzaju Vibrio, które żyją i rozwijają się w atmosferze pozbawionćj 
tlenu. Zyjatka te sprowadzające tak zwany peryod smrodliwćj fermen- 
tacyi, rozkładają skomplikowane związki organiczne na mnićj złożo- 
ne. Obok nich pokazują się w płynie innego rodzaju wymoczki nie na- 
leżące do rodzaju Vibrio, najczęścićj Monas crepusculum i Bacterium 
termo, ktore do życia swego tlenu potrzebują, zabierają go z płynu 
gdy jest, a gdy go zbraknie obumierają. Posiadają one własność po- 
łykania tlenu z powietrza i przenoszenia go na ciała organiczne, któ- 
re ostatecznie spalają na kwas węglany, wodę, kwas azotawy i t. p. 
Sprowadzają one tak zwany peryod oczyszczającćj fermentacyi. Je- 
żeli więc w kloace zaczyna się fermentacya, przedewszystkiem poja- 
wiają się w nićj wymoczki Monas i Bacterium, pochłaniają one tlen 
w płynie zawarty i gdy go zbraknie podnoszą się ku górze i na wierz- 
chu tworzą warstwę z początku cienką, późnićj coraz bardzićj grubie- 
jącą, która w końcu znosi zupełnie przystęp powietrza do wnętrza 
płynu: wtedy to dopiero pojawiają się Vibriony, sprowadzające praw- 
dziwą fermentacye zgniłą. Produkta téj fermentacyi zostają w naj- 
większćj części spalone tlenem połkniętym przez wymoczki na po- 
wierzchni żyjące i przez to stają się bardzo mało lub wcale nieszko- 
dliwemi. Starać się więc powinniśmy o dostarczenie tym żyjątkom 
świeżego tlenu przez właściwą wentylacyę, a wtedy fermentacya zgni- 
ła bez wielkiego niebezpieczeństwa i nieprzyjemności odbywać się 
Może. Doświadczenie niemal każdodzienne przekonywa, że kloaki 
źle urządzone, bez wentylacyi, wydają woń daleko obrzydliwszą od 
tych, które dobrze są urządzone. 

.  Dziwnym zapewne wydaje sie zkąd biorą się zarodki Wibrionów 
i innych wymoczków, sprowadzających taki olbrzymi rezultat rozkła- 
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du. Vibriony najdoskonaléj rozwiniete znajduja sie w kanale odcho- 
dowym człowieka i zwierząt, a tém samém i w jego odchodach. Za 
życia nie sprowadzają one rozkładu, bo odżywcza czynność organizmu 
tego im nie dozwala, lecz po śmierci zwierzęcia wkrótce zaczynają 
swoją pracę. Z drugićj strony powietrze unosi miliardy zarodków ro- 
ślinnych i zwierzęcych, które dostawszy się w środek przyjazny żyją 
i rozwijają się sprowadzając skutki, często dla nas niepojęte. 

Stworzenia mikroskopowe w ekonomii świata odgrywają ogro- 
mną rolę. Słusznie Pasteur powiada: „Jeżeliby te różnorodne wy- 
moczki nie istniały, ziemia wkrótce przepełnitaby się trupami orga- 
nicznemi nieruchomemi lub trudno rozkładającemi się. Życie stałoby 
się niemożliwóm, bo dzieło śmierci byłoby niezupełne. Przy pośre- 
dnietwie tych drobnych istot ciała organizmu rozkładają się szybko 
na prostsze, a te z równąż prędkością zostają spalone. Atmosfera się 
nie zanieczyszcza, a roślina w produktach spalenia znajduje wgaściwe 
pożywienie.” 

Przyjmując pozostawienie exkrementów w kloakach przez jakiś 
czas, jako konieczność, którćj uniknąć nie można, będąc przekonanym 
o ich względnćj nieszkodliwości, przynajmnićj do pewnego stopnia, je- 
żeli kloaka dobrze jest urządzona, wypada nam powiedzieć słów kilka 
o urządzeniu wychodków. Naturalnie pozostawiamy na boku część 
techniczną, brak nam bowiem do tego kompentencyi, rzucamy tylko 
pewne myśli, których osądzenie i zastosowanie zostawiamy bu- 
downiczym. 

Najbardzićj u nas upowszechniony jest system urządzenia ogól- 
nych zbiorników w postaci dołów kloacznych, które już to wykopane 
są wprost w ziemi, jak np. większa część wychodków w miastach pro- 
wincyonalnych, już téz wymurowane lub wycembrowane jak w War- 
szawie, w najrozmaitszćj formie i objętości. 

Główną wadą dotychczas urządzanych dołów kloacznych jest ich 
wielka przenikliwość, część płynna zawartości kloacznéj przenika 
z łatwością przez ściany dołu i często dostaje się do wód studzien- 
nych, robiąc je niezdatnemi do użycia domowego. 

Nad dołem ustawiony jest zwykle budynek mieszczący sedesy. 
Budynek ten prawie wszędzie drewniany, z desek nieszczelnie przy- 
krywających dół, wypełniony jest ciągle wyziewami kloacznemi z po- 
wodu, że wentylacya odbywa się niewłaściwie i nieregularnie. 

Tym dwom niedogodnościom naszych obecnych wychodków za- 
radzićby było można, przepisując stale oznaczony sposób budowania 
kloak dla wszystkich domów. 
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„Jeżeli system dołów wybrano przy konstrukeyi, wymagać, ażeby 
ściany i podłoga doła budowane były z doskonałćj cegły na cement, 
mury grubości najmnićj 1 stopę; dla lepszćj nieprzepuszczalności 
zewnątrz okryte gliną tłustą. Jeżeli zbiornik ma kąty, to takowe po- 
winny być zaokrąglone. Głębokość dołu i ścian bocznych nie powinna 
przenosić 7 stóp; większa głębokość utrudnia czyszczenie dokładne. 
Na wierzchu dołu powinno być rzucone sklepienie lub nakrycie odpo- 
wiednićj grubości. W tém nakryciu z boku, gdzie najłatwiejszy jest 
przystęp, powinien się znajdować otwór służący do wprowadzenia 
pompy przy czyszczeniu. Otwór ten najmnićj 30 cali w kwadrat mają- 
cy, zamyka się szczelnie płytą żelazną lub kamienną. Podłoga dołu 
najlepićj gdy jest ze wszystkich stron nachylona do jednego punktu, 
który leżeć powinien pod otworem do czyszczenia przeznaczonym. 
Rury spustowe od sedesów szczelnie przez sklepienie winny być 
przeprowadzone. Zwykle mają one 9 cali średnicy gdy są z gliny, lub 
drzewa, a 8 cali gdy są żelazne lub cynkowe. Nadto w sklepieniu 
utwierdza się rura metaliczna wentylacyjna, 6 cali średnicy mająca. 
Rura ta służąca do wyprowadzenia gazów tworzących się w dole, wy- 
ciągniętą być powinna do wysokości komina, a nawet, gdy to jest mo- 
żliwe, wprowadzoną w sam komin (!). 1 

Drugi system, równiez w Warszawie dosyé upowszechniony jest 
tak zwany system beezkowy, który bezwarunkowo ma wyższość nad 
systematem dołów kloacznych. W systemacie tym rury spustowe od 
sedesów wprowadzają exkrementa do beczek stojących w rodzaju piw- 
nicy murowanćj. Beczki takie po napełnieniu szczelnie zamknięte wy- 
wóżą się. System ten w zasadzie jest najracyonalniejszy, ponieważ zapo- 
biega stanowczo przesiąkaniu zawartości kloacznéj w grunt otaczający 
i robi wywózkę bardzo łatwą, bez przykrości dla mieszkańców tak, że 
ta wywózka mogłaby być dozwoloną nawet we dnie. W wykonaniu 
jednakże u nas przedstawia on pewne niedokładności, które pobieżnie 
wskażemy. 

Beczki używane w Warszawie są niejednakowćj objętości, i nie 
odznaczają się bezwonnością nawet po ich zamknięciu: zamknięcie to 
przy wywozeniu nie jest staranne, a obok tego są one po wiekszój 
Części bardzo wielkie, co utrudnia wydostanie ich z piwnicy. Piwnice 
Przeznaczone na pomieszczenie beczek zwykle nie są dobrze wentylo- 


)( Doły takie powinnyby mieścić najmnićj 280 stóp sześciennych do wyso- 
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wane, w końcu właściciele domów nieprzymuszani do tego, rzadko 
przedsiębiorą małe reparacye około utrzymania beczek w dobrym sta- 
nie, tak, że w końcu niebezpiecznie jest ruszyć je z miejsca, a wtedy 
oczyszczanie ich odbywa się zupełnie tak samo jak dołów przez wy- 
czerpanie, a tym sposobem znikają korzyści systemu beczkowego. 
Należałoby więc nakazać najprzód wentylacyę samćj piwnicy, 2-re 
jeden rodzaj i jedną objętość beczek. Beczki te powinnyby być dębo- 
we, doskonale napojone olejem i wewnątrz wylane smołą, objętości 
o ile można nie wielkićj. 

Za tym drugim przepisem przemawiają następujące względy: 
Wywózka w Warszawie jest przemysłem wolnym; różni przedsiębier- 
cy mają różnćj wielkości beczki, wielu więc właścicieli nie życząc so- 
bie zamiany beczek, która nie zawsze wypadłaby na ich korzyść, wolą 
nawet w kloakach beczkowych wprowadzić czyszczenie przez wyczer- 
pywanie. Temu z pewnością zapobiedz może przepis określający wiel- 
kość i budowę beczek. Za potrzebą beczek nie zbyt wielkich przema- 
wią z jednćj strony łatwość wydobycia, z drugićj zaś krótsze pozosta- 
wanie exkrementów przegniłych w murach miasta. 

Bardzo stosownćj wielkości i konstrukcyi beczki używane są 
w Lipsku, znane pod nazwą kubłów. Są one z klepek dębowych 1! 4” 
grubych, dobrze olejem napojonych i wylanych wewnątrz smołą; opa- 
trzone obręczami Zelaznemi, mają 33 cale wysokości, a 18—20 cali 
średnicy, mieszczą około 6 stóp sześciennych. Rysunek lipskich ku- 
błów przedstawia Tab. X (fig. 1). 

Kubły te otwarte lub przykryte stoją pod rurami spustowemi: 
gdy są napełnione przykrywają się denkami, obitemi filcem (fig. 2); 
denka zaś przyciskają się mocno dwiema uszatemi mutrami (fliigel- 
mutter). Do wynoszenia służą dwa haki umocowane na bokach kubła 
i dwa drążki bardzo lekkie (fig. 3). 

Kubły takie jednakićj wielkości i budowy w Lipsku, kupują wła- 
ściciele od przedsiębiercy wywózki po cenie 7! , talarów; reparacya 
roczna takiego kubła kosztuje właściciela średnio 1 talar 12 sr. gr. 


b) Po zbycie się eckrementów z kloak w sposób nieszkodliwy 
i nieprzykry dla mieszkańców. 


Stosownie do systematu urządzenia kloaki na dole lub na becz- 
kach, pozbycie się exkrementów następuje w odmienny sposób: 

W kloakach beczkowych czynność ta jest bardzo łatwa i ograni- 
cza sie na szezelnóm zamknięciu beczek, wyniesieniu ich z piwnicy 
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i ustawieniu nà wozach. Wozy uzywane u nas do przewozenia beczek 
sa mocnéj konstrukeyi, bez resorów, w rodzaju wozów piwowarskich. 
Gdyby przyjęto beczki małych rozmiarów jak w Lipsku, możnaby je 
było przewozić na wozach platformowych, jakich używają w Lipsku. 
W dobrze urządzonych kloakach robota cała odbyć się może bardzo 
szybko i czysto, tak, że możnaby dozwolić wywózki w dzień bez żadnćj 
przeszkody. 

Bez porównania więcćj trudności przedstawia czyszczenie dołów 
kloacznych. U nas odbywa się ono w nocy przez czerpanie i wlewanie 
w wielkie beczki z obszernym otworem w dnie, nie odznaczające się 
wcale bezwonnością. Sama czynność przedsiębrana zawsze bez od- 
wonnienia, staje się źródłem przykrości dla mieszkańców okolicznych, 
woń bowiem poruszonych exkrementów gnijących, przenika wszędzie 
w lokale, niszczy i czerni naczynia metalowe i obrazy, robi nieznośnym 
pobyt w domu nie jeden lecz często parę dni, a przedewszystkićm dla 
pracujących czyścicieli przedstawia wielkie niebezpieczeństwo. 

Wszystkie te niedogodności dziś usunięte być mogą: przez zakaz 
stanowczy czyszczenia dołów kloacznych czerpakami, przez wprowa- 
dzenie pomp i rur kauczukowych do wyczerpania zawartości płynnćj, 
użycie beczek lub kotłów szczelnie zamkniętych, zaprowadzenie piecy- 
ków do spalenia gazów wywiązujących się i dopiero użycie czerpaków 
do wybrania pozostałości gęstćj, po dokładnóm poprzednio odwonnie- 
niu siarczanem żelaza, i złożenie jćj w skrzyniach lub beczkach szczel- 
nie zamykających się. 

Z pomiędzy rozmaitych pomp projektowanych i używanych przy 
oczyszczaniu dołów kloacznych, najpraktyczniejszą i najczystszą przy 
użyciu okazała się pompa miechowa Mestdagha ssaco-tloczaca (Pompe 
i Souftlet — Priester pumpe), wynalazku patentowanego w Belgii 
(fig. 4), 

Pompa ta składająca się z dwóch pomp zbudowanych na zasa- 
dzie miecha, porusza się za pomocą drążka ruchomego jak w sikaw- 
kach i działa naprzemian jako pompa ssąca i tłocząca. Każda pompa 
przedstawia czaszę żelazną, w którćj dnie znaduje się wentyl ssący, 
A z boku wentyl tłoczący. W górnćj części czaszy do wieńca z żelaza 

utego przyszrubowany jest szczelnie przyrząd w kształcie miecha 
skórzanego, a na nim w środku leży plata żelazna, w któréj umocowa- 
hy jest drążek poruszający skórę w górę i na dół. Przez poruszanie 
skóry pompa działa raz ssąco, drugi raz tłocząco. Dolne końce cza- 
Szy łączą się z rurą ssącą, do którćj końca przy szrubowywa się kiszka 
lub rura Wpuszezona do kloaki, z boków zaś czaszy -— inne 


Przegląd techniczny, m. Czerwiec. 
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kanały połączone w jedne rurę prowadzącą exkrementa pompowane 
do beczek. 

Pompa ustawiona jest na silném rusztowaniu drewnianém, 
a przewozi się na małym wózku z niskiemi kołami z przykryciem 
wspartóm na 4-ch słupach, pomiędzy któremi ułożone są rury kau- 
czukowe, zeszrubowywane według potrzeby (fig. 6). 

Pompa taka wraz z podstawą kosztuje od 450 do 600 franków. 

Rury najpraktyczniejsze okazały się kauczukowe, 3 cale średni- 
cy w świetle mające, zeszrubowywane. Rury ssące powinny być we- 
wnątrz opatrzone skrętem z drutu żelaznego, a dla mocy zwykle po- 
krywają się płótnem żaglowćm; 1 metr bieżący takićj rury kosztuje 
od 19—22 franków. 

Koniec dolny rury ssącćj, którą zapuszcza się w dół kloaczny, 
tworzy rura metaliczna 5 stóp dłnga, otoczona w samym końcu rodza- 
jem koszyka, złożonego z prętów cienkich żelaznych. Koszyk ten słu- 
ży do zatrzymania grubszych przedmiotów, które zatkaćby mogły rury 
i pompę. Rura metaliczna w koszyku rozszerza się lejowato do 5 cali 
i nie dochodzi o 1*/, cala do dna koszyka. 

Używane są także rury ssące, których koniec metalowy jest 
gruszkowaty dziurkowany. 

Naczynia przeznaczone do zabrania zawartości kloacznéj, mogą 
być drewniane beczki lub tóż cylindry żelazne. 

Mestdagh w niektórych miastach Belgii wprowadził w użycie cy- 
lindry żelazne nowćj konstrukcyi, zwane przez niego tombereaux cy- 
lindriques (figura 7 i 8). Są to kotły zamknięte z blachy żelaz- 
néj, grubości */,, cala, 6'/, stóp długie, 3 stopy średnicy mające, mie- 
szczące około 45 stóp sześciennych płynu kloacznego. Spoczywają 
one na wozach czterokołowych bez resorów. Koła tylne średnicy 4: 
stopy, mają kolej około 5-cio stopową; przednie tylko 22/, stopy $re- 
dnicy z koleją dwu stopową. 

Miejsce resorów zastępuje rama z dwóch bocznych drewnianych 
drągów, 5/2 cali grubych, 3*/, szerokich, połączonych z sobą skrzy- 
wioną osią kół tylnych i trzema podobnież wygiętemi sztabami żelaz- 
nemi, 2'/, cali szerokiemi i */, cali grubemi. Na tych leżą trzy pod- 
kłady drewniane, grube na 2*/, cali w kwadrat, utrzymujące kocioł, 
który do ramy przyszrubowany jest sześciu przynitowanemi łapami. 

Przednia część ramy kończy się dwoma żelaznemi prętami ۳ 
krzywionemi, 2 cale w kwadrat grubemi, połączonemi w końcu bala- 
mi, 10 na 2*/, cali grubemi, które wspierają sie na koźle, podtrzymy- 
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wanym przez koła przednie. Dyszla właściwego nie ma, a to dla uła- 
twienia krótkich zwrotów. 

W tylnćj części kotła u góry znajduje się otwór obszerny do wy- 
czyszczenia, zamykany. szybrem, w którym jest dziura, służąca do 
wprowadzenia rury kauczukowćj; u samego zaś spodu jest umieszczo- 
na rura wylotowa, zamykana zamiast krana wentylem szrubowanym; 
a pływak wskazuje wysokość exkrementów w kotle. 

Mestdagh wyrabia takie kotły dwojakićj wielkości. Cena ko- 
tła na 15 hektolitrów wynosi 1350 franków, kocioł na 20 hektolitrów 
kosztuje 1600 franków. 

Cylindry Mestdagha w téj formie jakąśmy opisali są bardzo do- 
bre: po skończonćj robocie i zamknięciu nie zdradzają zupełnie wonią 
swój zawartości, lecz podczas pompowania płynu, rozszerzają w około 
woń nieprzyjemną z tego powodu, że otwór, przez który przechodzi 
rura kauczukowa jest zwykle 3 razy większy od rury. Należałoby 
więc zrobić otwór równający się średnicy rury i w niego wszrubowy- 
wać rurę kauczukową, a powietrze wraz z gazami wywiązujące się 
drugą rurą kauczukową utwierdzoną w innym otworze prowadzić do 
piecyka z rozżarzonemi węglami, dla ich zupełnego spalenia. 

Dla uniknięcia wybuchów w tćj rurze powinno być utwierdzone 
kilka krążków gęstćj siatki metalicznćj. 

Zamiast tych kosztownych bardzo kotłów żelaznych, użyć 
można śmiało beczek drewnianych obszernych, dębowych. Bardzo 
stosowne rozmiary takich beczek mogłyby być następujące: 8 stóp 
długości, 4 stopy średnicy, klepki grube przynajmnićj na 1*/, cala, do- 
skonale olejem napojone i wewnątrz smołą wylane; przy tych rozmia- 
rach mieścić ona może 100 stóp sześciennych, a licząc /, na pianę 
tworzącą się, najmnićj 80 stóp sześciennych exkrementów. Beczka 
każda u góry tylnego dna powinnaby mieć szparę szeroką, zamkniętą 
szybą dla obserwowania wysokości płynu w górze, opatrzona dwoma 
otworami szrubowemi do utwierdzenia rur kauczukowych: jednćj pro- 
wadzącćj exkrementa, drugićj wyprowadzającćj gazy z powietrzem do 
piecyka dla ich spalenia. Oprócz tego beczka każda opatrzona jest 
kranem lub wentylem wylotowym. 

Jeżeli rura kauczukowa odprowadzająca gazy nie ma zabezpie- 
czających od wybuchu krążków siatki metalicznćj, w takim razie moż- 
na użyć do spalenia gazów przyrządu używanego w Metz, (fig. 9). 
Przyrząd ten składa się z maléj beczułki do połowy napełnionćj 
Wodą, w którćj następuje opłukanie gazów idących od beczki przez 
rurę kauczukową, połączoną z rurą żelazną. W górném dnie utwier- 
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dzony jest zwyezajny piecyk Zelazny 2 rósztem, na ktorym pala sie 
wegle drzewne. Woda stuzy tutaj za przeszkode do rozszerzenia sie 
explozyi, gdyby ta pod rósztem nastapita; w kazdym razie jednak le- 
pićj zapobiegają temu krążki siatkowe wewnątrz rury. 

Przy użyciu narzędzi, któreśmy tutaj opisali, czynność oczyszcza- 
nia kloak odbywa się bardzo szybko, czysto i można powiedzieć nie- 
postrzeżenie, najwyżćj lekki zapach czuć się daje przy otwartym dole. 
Odwonnienie exkrementów przed wywózką może być wtedy opuszczo- 
ném; jeżeliby jednak miało być przepisane, wtedy najlepszym do tego 
celu byłby siarczan żelaza czyli tak zwany koperwas żelazny, którego 
roztwór stężony w ilości میا‎ objętości kloaki miesza się z exkrementami. 

W Lipsku, w którym oprócz systemu beczkowego znajduje się 
i system dołów kloacznych, doły te oczyszczane są za pomocą szcze- 
gólnego rodzaju kotłów żelaznych, szczelnie zamkniętych i pozbawio- 
nych powietrza za pomocą pary. Rysunek na fig. 10, przedstawia te 
kotły. Są one 8*/, stopy długie, 3 stopy średnicy, mieszczące więc 
około 62 stóp sześciennych. Kocioł taki wraz z wozem kosztuje 450 
talarów. U góry ma on rurę z kranem, u spodu w tyle rurę także zamy- 
kaną. Na miejscu przed robotą u przedsiębiercy przez rurę górną wpu- 
szeza się z kotła parowego obmurowanego parę w kocioł, i gdy ta zu- 
pełnie wypędzi powietrze, zamykają się krany, a gdy kocioł ostygnie, 
para skrapla się i tworzy się próżnia. Jeżeli więc połączymy próżny 
kocioł z rurą kauczukową zanurzoną w kloake, po otwarciu kranu 
dolnego, zawartość kloaczna zostaje wessaną z wielką szybkością we- 
wnątrz kotła. Działanie tego rodzaju przyrządu jest bardzo przez to 
szybkie i czyste, lecz udaje się tylko wtedy dobrze, gdy kocioł podje- 
chać może pod samą kloakę; przy użyciu bowiem długich rur kauczu- 
kowych, powietrze w nich zawarte osłabia znakomicie działalność 
próżnego kotła; nigdy z powodu niedoskonałości próżni wypełnienie 
kotła nie jest zupełne, najwyżćj dochodzi */; objętości. 

W jakikolwiekbądź sposób następuje oczyszczenie kloaki, czy 
za pomocą pomp, czy téż za pomocą kotła pozbawionego powietrza, 
zawsze tylko część płynna zostaje wyczerpaną i na dnie pozostaje 
massa gęsta, którą wydobyć należy za pomocą czerpaków po dokła- 
dném odwonnieniu siarczanem żelaza i ztozyé w beczkach z szerokie- 
mi otworami, lub w skrzyniach drewnianych, wylanych smołą i szezel- 
nie zamkniętych. 

Z tego cośmy dopiero powiedzieli widzimy, że wywózka, ale sy- 
stematyczna i dobrze uorganizowana, nie obraża w niczém względów 
sanitarnych i względów czystości miasta, ochraniając interes 7 
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miczuy kraju i przedewszystkiém nie obciazajac finansów miasta. Za 
dowód tego stuza miasta pozbawione kanalizacyi, a jednak stojace 
bardzo dobrze pod wzgledem sanitarnym, ekonomicznym i pod wzgle- 
dem finansów. 

Ciekawe szczególy w tym przedmiocie przedstawia rapport 
Kommissyi berlińskićj, złożonćj z Salviatego, Roedera i Lichhorna, 
która wysłaną została w 1864 roku do wielu miast Niemiec, Belgii 
i Francyi dla zbadania na miejscu kwestyi oczyszczania miast. Rap- 
port ten złożony ministrowi rolnictwa Selchowi w dniu 10 grudnia 
1864 roku, ogłoszonym został w broszurze pod tytułem: „Zie Abfuhr 
und Verwerthung der Dungstojje in verschiedenen deutschen und ausser- 
deutschen Städten und darauf beziigliche Vorschláge für Berlin. Berlin 
1865 r." 

Ważniejsze wypadki tych badań oraz rachunki, wykazujące 
jakie korzyści niektóre miasta odnoszą z wywózki swych nieczystości 
miejskich i exkrementów, przedstawiamy w krótkości. 

Kommissya w przeciągu 5 tygodni zwiedziła następujące miasta: 
Hanower, Kolonię, Gandawę, Ostendę, Antwerpię, Karlsruhe, Metz, 
Strassburg, Bazyleę, Lyon, Zurych, Monachium, Norymbergę, Drezno, 
Lipsk. 

W Hanowerze, Kolonii i Gandawie nie ma wcale systematycznéj 
wywózki. Właściciele domów nietylko, że nie płacą przedsiębiercy, 
lecz owszem dostają w Kolonii stosownie do miejscowości od 1—2 ta- 
larów za szachtrutę (144 stóp ? reńskich) (!); w Gandawie zaś służba 
domowa i biedniejsi właściciele dostają od 20—30 centymów za 
hektolitr. 

Ostenda posiada system uregulowanćj wywózki. Przepisy poli- 
cyjne z wielką surowością zakazują odpływu i wylewania zawartości 
kloacznćj i płynów podobnych w rynsztoki i kanały, które przezna- 
czone są jedynie do przyjęcia wody deszczowćj i wody z gospodarstw 
domowych. Przepisane są dalćj sposoby budowania dołów kloacznych, 
ich utrzymania, czyszczenia i t. p. Właściciel domu na kilka dni przed 
wywózką zawiadamia zarząd miejski i dostaje pozwolenie, bez którego 
przedsiębiercy nie wolno przystępować do otwarcia dołu. Narzędzia 
i osoby użyte przy czyszczeniu ulegają kontroli, i pierwsze są przepi- 
Sane, Wywózka odbywa się w nocy. Narzędzia używane są: pompa 
Mestdagha, z rurami kauczukowemi i beczki nie szczególnćj konstruk- 
cyi; od kilku lat jednak wchodzą w użycie kotły Mestdagha, których 


(1) 1 stopa” reńska = 1,09 stóp * ruskich. 
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w Ostendzie jest 2, jeden 15 i jeden 20 hektolitrowy, i oprócz tego 4 
beczki drewniane róznéj objętości i 2 pompy. Jeżeli pompowanie na- 
stępuje do beczek, właściciel nie obowiązany nic płacić przedsiębiercy; 
jeżeli życzy sobie użyć kotłów hermetycznych, płaci maximum ozna- 
czone przez miasto 2 franki za kocioł 15 hektolitrowy, 2'3 fr. za ko- 
ciot 20 hektolitrowy bez względu czy będzie pełny, czy nie. Wywózka 
wydzierżawioną jest na 9 lat przez miasto kompanii, która płaci 
18000 franków do kassy miejskićj rocznie (nieco mnićj jak 1 frank na 
głowę, bo Ostenda liczy 18500 mieszkańców). 

Dozwolonćm jest przyjeżdżać do miasta wieśniakom ze swemi 
beczkami i zabierać nieczystości kloaczne, lecz tylko za pomocą pom- 
py przedsiębiercy, za co płacą mu 80 centymów od 1 hektolitra. 
Oprócz tego część niezbytych na miejscu exkrementów, przedsiębiercy 
wlewają na statki okryte, stojące w pewnych miejscach kanału, mie- 
szezace po 600—800 hektolitrów i temi statkami przesyłają je w miej- 
sca odległe, często o 2 i 3 godziny drogi od Ostendy. 

Czyszczenie ulic, zabieranie odpadków domowych i kuchennych, 
wydzierżawione jest drugiemu przedsiębiercy za summę 900 franków 
rocznie. 

Przedsiębierca ma wyłączne prawo zbierania błota, śmieci, na 
ulicach i placach. Odpadki zaś domowe i kuchenne podczas przejazdu 
wózków dzierżawcy wypróżniają się z koszyków, gdzie do tego czasu 
muszą być zachowane. Oprócz tego dzierżawca ma sobie ustąpiony 
mały kawałek gruntu za miastem o 15 minut drogi. 

Obowiązki tego dzierżawcy są: utrzymywać ulice w stanie zupeł- 
nćj czystości, zbierać i wywozić śmiecie na miejsce ustąpione; prze- 
miatać i czyścić rynsztoki dwa razy dziennie; wywozić lód i śnieg; 
w czasie upałów polewać ulice miasta bezpłatnie, za pomocą beczki 
miejskićj, trzymając się przepisu co do kolei i czasu polewania ulic. 

Dla utrzymania czystości w mieście na ulicach, krąży po nich 
ciągle 6 wózków dwukołowych z 6 woźnicami i 14 zamiataczami. 

Antwerpia ma ludności 117000. Używa tych samych aparatów 
co Ostenda, lecz tu czyszczenie kloak przyjęto na siebie miasto i po- 
łączyło służbę użytą w tym celu ze służbą czyszczenia ulic, i tym spo- 
sobem uprościwszy bardzo całą organizacyę, potrafiło wyciągnąć 
ogromne zyski, bez żadnego prawie ciężaru dla mieszkańców. Oto 
w krótkości organizacya tćj służby, która obejmuje: 

a) służbę czyszczenia ulic, 
b) służbę czyszczenia domów, zabierania gruzów i t. p« 
e) czyszczenia kloak i zuzytkowania. 
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„Na czele catéj administracyi stoi dyrektor, który ma do pomocy 
pod-dyrektora; dalój idzie kontroler i pisarz zalatwiajacy cala kor- 
respondencye. Podmajstrzy (Contre-maitre) pilnuje wykonania rozka- 
zów, zdaje raporta i rachunki: ma on placy 1200 fran. rocznie wraz 
% mieszkaniem. 

Służba uliczna zostaje pod sterem nadzorcy (1000 fr. rocznie) 
i dozorcy biorącego dziennie 1 fr. 80 centymów. Nadzorca czuwa 
głównie nad zamiataniem i czyszczeniem ulic. 

Służba czyszczenia miasta ma osobny swój budynek zwany fer me 
das vidanges. Tam mieszka kontroler i Contre-maitre. Do téj stuzby 
nalezy jeszeze weterynarz (300 fr. rocznie), opatrujacy codziennie ko- 
nie; dwóch chłopców stajennych (2 fr. dziennie), pilnujących stajen 
i czuwających co drugą noc przy koniach; 2-ch a czasami 8-ch kowali 
(2 fr. do 2 fr. 25 cen. dziennie); 2-ch stelmachów (2 fr. 50 cen.) i sio- 
dlarz (3 fr..dziennie), którzy wyrabiają potrzebne zaprzęgi, wozy, 
okucia i t. p. 

Inwentarz zawierał: 

28 wozów, z tych 4 nowćj konstrukcyi (kotły) 15 hektolitro- 
we; inne skrzynie żelazne, lecz niedokładńe. 

45 wózków do wywożenia śmieci. 

13 beczek do polewania. 

13 pomp Mestdagha. 

Około 40 koni. 

8 statków przykrytych do przewozu exkrementów. 

Wózki do śmieci są dwukolne o 1 koniu, zawierają 1 metr sze- 
ścienny; ciągle ich w ruchu jest 30. 

Statki mieszczące exkrementa, które miasto franco wysyła do 
miejsc sprzedaży, mają jednego patrona i 1 przewoźnika na pokładzie: 
razem biorą oni miesięcznie 90 fr. 

Oczyszczenie ulic odbywa się w tćj części miasta, w którćj mie- 
szkańcy obowiązani są utrzymać ulice w czystości przy pomocy tak 
zwanych tours. Każdy tour składa się z woźnicy, wózka jednokonne- 
go i 1 zamiataczki. Zbierają oni śmiecie zmiecione na stosy i jedno- 
cześnie mieszkańcy wysypują odpadki domowe i kuchenne z koszów. 
Za każdy wywieziony 1 metr * śmieci dostaje woźnica 21 cent., a za- 
miataczka 12 centymów. 

Tak zwane troupes oczyszczające ulice do miasta należące, skła- 
dają się z dozorcy (1 fr. 80 cent. dziennie), z woźnicy (21 cent. za wy- 
Wieziony 1 metr ? śmieci) i 9 zamiataczek (około 60 cent. dziennie). 
Woźnica z jedną zamiataczką krąży po wyznaczonćj ulicy i zbiera 
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śmiecie w stosy ustawione, reszta 8 zamiataczek dzieli się w ten spo- 
sób, że 6 zamiata ciągle ulicę, a 2 śmieci formują w stosy. Gdy wóz 
jeden naładowany, zastępuje go drugi, a ten zsypuje swoją zawartość 
na statek gdy są kupcy na ten nawóz, lub téz wywozi za miasto na 
miejsce na to przeznaczone, do późniejszego spieniężenia. Średnio 
sprzedają 1 metr ? śmieci ulicznych za 2—2,5 fr.; a że rocznie sprze- 
daż dochodzi do 30000 metrów sześciennych, daje więc miastu dochodu 
brutto 60000 franków. 

Za czyszczenie kloak każdy właściciel płaci miastu 18 centymów 
za 1 hektolitr. Odbywa się ono pod nadzorem przysięgłego dozorcy, bio- 
rącego 1200 fr. rocznie, i przy pomocy 4 robotników, biorących po 25 
centymów za godzinę, a przy doczyszczaniu dołu, dodatku 5 centymów 
za godzinę. e 

Zawartość kloaczna wypompowana wylewa się na statki i klas- 
syfikuje stosownie do gęstości, miejsca zkąd pochodzi i t. d., i sprze- i 
daje następnie pierwszą klasse 1 fr. 8 cent., drugą 75 cent., trzecią 
35—40—45 centymów za hektolitr, stosownie do odległości. 

Oprócz tego miasto na exkrementa zbudowało olbrzymie rezer- 
woary murowane sklepione, jeden w Wyneghem na 13000 hektoli- 
trów, kosztujący 20000 fr.; drugi pod Loewen na 15000 hektolitrów: 
lecz okazało się zażądanie tak wielkie, że rezerwoary po większćj czę- 
ści puste stoją. 

Również miasto spienięża swój nawóz koński i bierze po 7, fr. 
za wóz dwukolny. 

Kassa miejska robi wszelkie wydatki na te przedsięwzięcia i cią- 
gnie zyski, potrącając i zaliczając do kosztów zwykłe szkody oraz procent 
od zużywających się statków 10—20 °/, stosownie do wieku; 10 % 
od inwentarza martwego, 10 °% od koni: od budowli nie odtrąca pro- 
centu. 

Ekonomiczny wypadek dla miasta jest znakomity; etat na rok 
1864 daje: 


Frzychód, 
Sprzedaż exkrementów. ,,,... 120000 fr. 
Sprzedaż śmieci it.p. ..,.... 65000 „ 


Sprzedaż innych odpadków .... 5000. 
190000 „ 
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Rozehéd. 
Fenaye urzedniKÓW. . 42 موم‎ shld 404 niti A 10900 fr. 
PAACE ۵100۵ 2 روم‎ anna dp wende ft 48210 „ 
Utrzymanie przewoźników . . . موم‎ 8640 » 
Ulzzymania Kodi Gay o ne iriure) PR 47 26000 م‎ 
Wydatki na warsztaty, naprawę beczek i t,d.. 3500 و‎ 
Utrzymanie StatKÓW وه و‎ azer e 2000 + 
MLA ۲۳۲7 die SL cl ere Pais زا مه‎ 1250 , 


Ogólne koszta, komisowe, procent i t. p.. .« . 10000 و‎ 
Czyszczenie kloak, wynagrodzenie ludzi scho- , 
dzących du EA |; a parmis 1500 „ 
118000 „ 
Czysty więc zysk wynosi 72000 franków, lecz jest wyższym, bo czy- 
szczenie ulic miasta nie pociąga za sobą oddzielnych kosztów, zaś 
dawnićj, gdy te gałęzie służby były rozdzielone, nie przynosiły ta- 
kiego zysku. 

Z drugićj strony urządzenie w ten sposób służby nie jest żadnym 
ciężarem dla właścicieli domów i mieszkańców; opłata bowiem mia- 
stu za wywózkę według ksiąg wynosi 30000 fr. rocznie, to jest na gło- 
wę około 32 centymów (92000 mieszkańców w 10000 domów; 25000 
mieszkańców przedmieścia, nie wliczają się). ٨۸ 


Karlsruhe ma 25700 mieszkańców i 1428 domów. Wywózka 
nie uregulowana, odbywa się tylko nocną porą po poprzedniém od- 
wonnieniu siarczanem żelaza w skrzyniach dobrze zamkniętych i wy- 
smołowanych. Wywózka jest bezpłatną, lecz jeżeli do dołu wrzucany 
jest gnój koński, wtedy przedsiębiercy płacą właścicielowi od 1 tal. 22 
srbg. do 2 tal. 27 srbg. za dół, obejmujący 3 skrzynie. Oczyszczanie 
odbywa się przez czerpanie, prawie nigdy pompami, bo zwyczaj jest 
rzucać w kloaki śmiecie z ulic, których czyszczenie należy do mie- 
szkańców. 

Karlsruhe ciekawém jest ze znakomitych zysków jakie ciągnie 
zarząd wojskowy z exkrementów, zbierających się w koszarach i od- 
wachach. We wszystkich koszarach stałe i płynne exkrementa, przez 
rury żelazne 12 calowe, połączone ze wszystkiemi sedesami i pissoara- 
mi, spadają do skrzyni z bali drewnianych w dolnćj części budynku, 
na silném rusztowaniu stojącćj. W przednićj ścianie skrzyni znajduje 
się otwór 5 cali średnicy mający, zatykany czopem drewnianym 4 sto- 


Przegląd techniczny, m. Czerwiec, = 
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py długim. Wywózka z koszar odbywa się co noc, i do tego używają 
się skrzynie na wozach 4 kołowych. Skrzynie te zrobione są z bali یا‎ 
calowych, wybite wewnątrz blachą żelazną; długie na 11'/, stóp, obję- 
tość ich wynosi 65 stóp *. © Skrzynia taka zamknięta, w tylnćj górnéj 
części ma ruchomą klapę 6 stóp długą, przez którą po wyjęciu czopa 
ze skrzyni kloacznćj wlewają się exkrementa. Zwykle co noc zabierają 
około 1200 litrów z koszar i wywożą na pola. Przedsiębierstwo mają, 
w rękach okoliczni wieśniacy; lieytacya odbywa się corocznie na po- 
czątku grudnia. W 1864 roku zarząd wojskowy zarobił tym sposo- 
bem około 2000 talarów, przy garnizonie średnio 2860 ludzi. Przed 
rokiem 1850 wypuszczano w dzierżawę wywózkę za pięćdziesiąt pa- 
rę talarów. 

Metz miasto i forteca liczące mieszkańców około 60000. W mie- 
ście panują dwa systemata: dołów i beczek. Sposób czyszczenia jęst 
dowolny przez czerpanie lub pompowanie, musi jednak nastąpić po- 
przednio odwonnienie za pomocą koperwasu żelaznego w ilości ود‎ 
roztworu stężonego téj soli. Właściciele domu płacą średnio 3 fr. za 
1 metr sześcienny przedsiębiercy, lecz do tego ostatniego należą 
koszta odwonnienia. Główny przedsiębierca Julien, fabrykant pudretty 
używa wszędzie pomp Mestdagha i beczek ze spaleniem gazów; po- 
dług naocznego świadectwa kommissyi, czynność w ten sposób pro- 
wadzona nie pozostawia nic do życzenia. 

Oprócz dołów znajdują się jeszcze w Metz i kloaki beczkowe 
bardzo dobrze urządzone. W beczki nalewa się małą ilość płynu od- 
wonniającego, złożonego z roztworu koperwasu żelaznego, kwasu sol- 
nego, smoły z węgli kamiennych i proszku węgla, i gdy są napełnione, 
wywożą się po zatkaniu klapą szrubowaną otworu 9 calowego, przez 
który wchodzi rura spustowa. 

Zawartość kloaczna przerabiana jest przez Juliena na pudrette 
w sposób bardzo racyonalny, itéj pudretty rozchodzi się rocznie aż 
po Saarbrücken (40 lieu) 18—20000 hektolitrów, po cenie 2,5 franków 
za hektolitr. 

Strassburg miał w 1861 r. ludności 82000. 

Ozyszezenia ulic miasta, kanałów, uskuteczniają tak zwane Ate- 
liers de salubritć. 

Budżet t6j służby w 1864 roku wynosił: 

Wydatki, Oczyszczenie ulic ..... 67500 fr. 

Polewanie za miastem . ,. 6000 , 
78500 fr, 


«Dochody, z abonamentu ..... . . 35000 fr. 
opłata za prawo wywózki . 35000 . 
70000 1 


koszta więć wynosiły wiecéj 3500 fr., zwykle jednak dochody równo- 
ważą wydatki. 

W zasadzie przyjetém jest, że oczyszczanie ulic, ich zamiatanie 
i polewanie należy do właścicieli domów; lecz mogą się oni uwolnić od 
téj powinności za opłatą abonamentu, a wtedy czynność te wykonywają 
Ateliers de salubrité, do których należy tém samém zamiatanie ulic, wy- 
wózka śmieci z miasta, domów, zbierania śniegu, lodu, czyszczenie kana- 
łów, polewanie ulic i dozór nad oczyszczaniem wychodków. Oczyszcza- 
nie dołów kloacznych odbywa się pod nadzorem policyi przez 3 przed- 
siębierców, za pomocą pomp belgijskich, rur kauczukowych, i beczek 
wielkiego rozmiaru ze spaleniem gazów wywiązujących się, i wyczer- 
paniem zupelném dołu. Dół każdy musi być odwonnionym. Za 
oczyszczenie właściciele nie płacą nic przedsiębiercy, niekiedy nawet 
dostają wynagrodzenie średnio 2 franki za każdą beczkę, która mieścić 
może 2—2,5 metrów sześciennych. Od każdego metra sześciennego 
wywiezionych exkrementów płaci przedsiębierca miastu 1 fr. 20 cent. 


Wieśniacy okoliczni zakupują exkrementa zebrane u przedsię- 
bierców w wielkich rezerwoarach murowanych, po cenie od 4—8 fr. 
za metr sześcienny, stosownie do pory i zażądania. 

Śmiecie uliczne, odpadki domowe wywiezione, miasto sprzedaje 
jako nawóz po 3,5 fran. za wóz dwukonny włościański. 


Lyon 350000 mieszkańców. Miasto ma dobrze urządzone ka- 
naly, lecz tylko do odprowadzania wód, wyjąwszy jednéj wspaniałćj 
ulicy Rue imperiale, która posiada kanał i do odprowadzania exkre- 
mentów i innych nieczystości bezpośrednio z domów za ogromną opta- 
tą 10 franków od osoby. 

Za oczyszczanie kloak miasto od przedsiębierców dostaje rocz- 
nie 120000 franków, t. j. 0,34 fr. od głowy. Właściciele domów płacą 
średnio przedsiębiercy rocznie 0,40 fr. od głowy. 

Czyszczenie ulic odbywa się przez Voirie municipale, które za 
opłatą 60 centymów rocznie od 1 metra [], obowiązuje się utrzymać 
czystość na podwórzach, przed domami, polewać ulice i wywozić od- 
padki domowe, kuchenne i t. p. 

Śmiecie wywiezione za miasto przerabiane są na kompost, 
sprzedąwany ogrodnikom, 


- 


| 
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Oczyszczanie dołów pod nadzorem polieyi odbywa się za po- 
mocą zwyczajnych podwójnych pomp ssąco tłoczących, ktore nie da- 
dzą się tak czysto utrzymać jak pompy belgijskie. Do zbierania od- 
chodów używane są beczki 'z drzewa twardego. Takich beczek spra- 
wiły sobie okoliczne gminy do 2000 i codziennie wieśniacy przyjeżdża- 
ją wieczorem do miasta dla zabrania exkrementów, które im pompuje 
przedsiębierca. : : 

Dół przed pompowaniem odwannia sie siarezanem żelaza. Poli- 
cya ma prawo wzbraniać wywózki w miesiącach letnich. 


Finansowy rezultat dla miasta jest znakomity; dla przedsiębier- 
cy również przedstawiają się niemałe korzyści, a i mieszkańcy nie mo- 
gą narzekać na wielkie koszta. Przedsiębierca płaci miastu za każdy 
metr sześcienny exkrementów 1 fr. 25 cent. (oprócz z gmachów pu- 
blicznych, które czyszczone są bezpłatnie i nie opłacaja tego podatku). 
Dostają od właścicieli prawem przyznane najwyżćj 2 fr., średnio 1 fr. 
50 cent za 1 metr sześcienny. 

Od włościan dostają 1,50 fr. za 1 metr *. 

Ztąd na korzyść przedsiębiercy zysk brutto wynosi 1 fr. 75 cent. 

Monachium 175000 mieszkańców. 


Oczyszczanie kloak jest zupełnie dowolne po uprzednićm zamel- 
dowaniu policyi i po odwonifieniu koperwasem żelaznym. Jeżeli uży- 
wane są dobre aparata, może być dozwoloném we dnie. 

Pomiędzy pompami używana jest w Monachium pompa amery- 
kańska z leżącym cylindrem, urządzona w podobny sposób jak cylin- 
der machiny parowćj, u którćj zamiast wentylów znajduje się szyber 
ruchomy, poruszany z tłokiem za pomocą dwóch kół i gdzie parę 
zastępują exkrementa. Pompa taka, która została sprowadzoną do 
Warszawy wraz z beczkami, działa bardzo dobrze, lecz jest droga, 
kosztuje bowiem od 1030—1090 talarów. Za jedną beczkę około 
60 stóp sześciennych płacą właściciele domów przedsiębiercy 1 tal. 
4 srbrg. 

Od pewnego czasu toczą się układy z Mosselmanem, co do 
wprowadzenia jego systemu fosses mobiles, 


Drezno 128000 mieszkańców w 4612 domach. 

Exkrementa zbierają się w dołach i beczkach. Wydobycie z do- 
łów odbywa się po odwonnieniu we dnie i w nocy, za pomocą pomp 884 
co tłoczących zwyczajnych i belgijskich, w beczki szczelnie zamknięte 
bez spalenia gazów, 
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* Opłata jest różna, stosownie do trudności dostępu i trüdnosci 
wydobycia, od 3 srbg. 6 fenigów do 5 srbg. 6 fenigów za łokieć sześc.; 
jeżeli zaś wywózka następuje w nocy, płaci się 509/, więcćj, oprócz tego 
za użycie wozu od 1—3 beczek, 20 srbg., wozu od 4—5 beczek, 1 talar, 
a o 6 beczkach 1'/, talara. Zawartość kloaczną przedsiębiercy albo 
odrazu sprzedają po 5 do 6 srgr., za łokieć sześcienny, albo wysuszo- 
ną i zapakowaną w worki lub beczki po śledziach, sprzedają centnar 


po 1—1'/, talara bez beczki. 
Lipsk 80000 mieszkańców, posiada również system dołów 
i beczek. 
Oczyszczanie dołów odbywa się za pomocą kotła pozbawionego | 


powietrza parą, jaki już opisaliśmy. Za każdy napełniony kocioł | 
płaci właściciel domu przedsiebiercy 20 srber. Beczki a właściwie ۱ 
kubelki po napetnieniu wywoza sie na wozie platformowym 6 stóp 
szerokim, 13'/, stóp długim. Za wywiezienie każdego kubła płaci 
właściciel 2'/, srbgr. 

Z exkrementów przez wysuszenie z kwasem siarczanym wyra- 

. biana jest pudretta, którą sprzedają po 1%, talara za centnar. 

W Lipsku także Mosselman stara się o wprowadzenie jego sy- | 
stematu. 

W konkluzyach i propozycyach dla miasta Berlina, Kommissya 
po Scistém ocenieniu i roztrząśnieniu systematów naocznie w miastach 
różnćj wielkości widzianych, głęboko jest przekonaną o potrzebie sta- 
nowczego zerwania z ogólną kanalizacyą, o nieszkodliwości i jedyuéj 
właściwości wywózki, uregulowanćj przy użyciu przyrządów odpowie- 
dnich. Przedewszystkićm polecają system beczkowy jako przedsta- 

 Wiajacy przy czyszczeniu najmnićj trudności i nie wymagający przy- 
rządów skomplikowanych i drogich. Z wielkim naciskiem proponują,- 
ażeby zakazano stanowczo wylewać wszelkiego rodzaju nieczystości, 
Jak np. mocz w rynsztoki i kanały, które tylko wody deszczowe i wo- 
dy od gospodarstwa domowego prowadzić powinny; i w końcu zaleca- 
Ja sprobowanie systemu Mosselmanna przynajmnićj w niektórych 
miejscach, jakkolwiek nie przywiązują do tego systematu zbyt wiel- . 
kiéj wagi. 

Konkluzye te i propozycye całkowicie dają się zastosować do 
naszego miasta, a ulepszenie służby i sposoby czyszczenia kloak jest 
kwestyą na dobie, odpowiadającą życzeniom powszechnym mieszkań- . 
ców i zamiarom zarządu miasta. Nic więc dziwnego, że zjawiają się | 
^ dane propozycye, robione są próby, a w końcu zeszłego roku wystą- | 
pit i sam Mosselman starając się wprowadzić swój system. Ponieważ 
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system ten dotychezas malo wszedzie uzywany, a.u nas nie znany, nie 
od rzeczy będzie opisać przyrządy używane przez Mosselmana i zara- 
zem podać pewne wskazówki do ocenienia, o ile metoda jego może 
mieć nadzieję powodzenia w naszóm mieście. 

Tak zwane les fosses mobiles systóme diviseur Mosselmana, pole- 
ga na zbieraniu osobno exkrementów stałych i ciekłych. W tym celu 
służą wielkie cylindry lub skrzynie eynkowe z żelazną armaturą, 
w których z boku w catéj wysokości stoi blacha podziurawiona (fig. 11 
i 12), służąca jako cedzidto (diviseur), Przez rurę górną spadają ex- 
krementa stałe i ciekłe, stałe pozostają, ciekłe zaś rurą metalową 
wpływają od dna do drugich naczyń także cynkowych, napełnionych 
wapnem paloném, które pod wpływem cieczy lasuje się i połyka ją 
całkowicie. Do zatrzymania fermentacyi wapno okazało się bardzo do- 
bróm. Lecz zobaczmy jak wielkich ilości wapna potrzebaby było do 
zebrania i odwonnienia exkrementów w Warszawie. Do zrobienia te- 
go obrachunku użyjemy liczb przez Mosselmana podanych. 

Według niego 1 stopa ° wapna palonego tłustego, połyka 0,65 
stopy ? uryny i zamienia się na wodan zupełnie proszkowaty suchy. 
Objętość jego powiększa się wtedy do 2! و‎ stóp 3, a te zdolne są 2 
stóp 3 z exkrementów stałych zupełnie odwonnić i ukryć bez utraty 
proszkowatćj natury. Tym sposobem robi on nawóz zwany chaua ani- 
malisée. 

1 stopa 3 wapna palonego, może po pochlonieniu 0,65 stopy ? 
uryny, pochtonaé jéj jeszcze 2'/ stopy, czyli razem 3,15 stóp * uryny, 
zamieniając się wtedy na tak zwane chaux super saturée d'urine, 

Dzienna produkcya odchodów jednego człowieka wynosi średnio 
3,25 funta, czyli rocznie daje to objętość około 13 stóp ? co dla 


. Warszawy wyniesie 3055000 stóp *, licząc jednak, że nie cała ilość 


odchodów zbiera się w kloakach, lecz część ginie i odejmując 20 % 
na stratę, to zawsze pozostanie do odwonnienia wapnem ilość 2441000 
stóp 3. W téj ilości wynosić będzie: 

część stała . . 271500 stóp 3 

część płynna ۰ 2172500 stóp 8, 
ponieważ 2,5 stopy części stałćj do odwonnienia potrzebują 1 stopę 
wapna palonego i 0,65 stóp * części płynnćj, na 271500 stóp potrzeba 

będzie: wapna ....., 108600 stóp û, 

UE YI YA Haku 10590 
pozostanie więc moczu 2101910 stóp *, które gdy zamienione na na- 
wóz każde 3,15 stopy *, wymaga 1 stopę ° wapna, ta więc ilość po” 
trzebuje 667240 stóp 3 wapna, czyli razem odwonnienie exkrementow 
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w Warszawie zużyłoby 775840 stóp ? wapna czyli 172400 korey, co 
pociągnęłoby za sobą nakład olbrzymi dla miasta i mieszkańców 
232720 rubli srebrem rocznie (rachujac korzec wapna niegaszonego 
po 1,35 rubli), na samo wapno bez przyrządów. 

Z powodu kosztowności tego systematu, nie dziwi nas wcale, ze 
Mosselman w propozycyi swojéj nałożył takie warunki, że te przyje- 
temi być nie mogły, mianowicie około 200000 rubli srebrem rocznie, 
zbieranych z podatku na kloaki urządzone jego sposobem, licząc po 
80 rsr. od kloaki, lub 40 rubli od jednego aparatu, lub 2 ruble od każ- 
dego mieszkańca. . 

O ile nam wiadomo, projekt Mosselmana nie zostat przyjetym po 
gruntowném zbadaniu go przez biegłych, pod przewodnictwem prezy+ 
denta miasta, zdaniem naszém bardzo słusznie, gdyż pociąga z jednćj 
strony ogromne koszta: dotykające mieszkańców, z drugićj nie ma 
wcale za sobą długoletnich i rozwiniętych doświadczeń. 

Te pobiezne studyum nad kwestyą oczyszczania miast, któremu 
Przegląd techniczny z taką życzliwością otworzył swe szpalty, pod- 
chlebiam sobie, że otworzy oczy tym, którzy nierozważnie ogólną ka- 
nalizacyą miasta naszego chcieliby mieć skierowaną do odpływu ex- 
krementów. 

Już sam wzgląd ekonomiczny nie małćj wagi przemawia na nie- 
korzyść systematu przez wielu prekonizowanego; z drugićj strony zaś 
smutne doświadczenie miast angielskich powinno nas wstrzymać na 
zawsze od popełnienia błędu, którego następstwa z trudnością dźwi- 
gaćby nam przyszło. Czytając dzienniki angielskie, raporta różnych 
kommissyj, wyznaczanych przez rząd i miasta, przekonywamy się jak 
wielkie i powszechne jest cierpienie, spowodowane zatruciem i zanie- 
czyszczeniem łożysk rzek, tak tćż mnożą się zewsząd projekta jedne 
nad drugie wspanialsze i kosztowniejsze, godne podziwu dla inżynierów 
i budowniczych, lecz w których skuteczność nie wierzymy, bo wszystkie 
bez wyjątku grzeszą tém, że przyczyny złego nie niszczą, lecz przeno- 
823, w inne miejsce. 

Niechaj więc kanały podziemne naszego miasta służą jedynie tyl- 
ko do odprowadzania wód, nie będą one wtedy cuchnącemi wyziewami 
zarażać powietrza. Exkrementów zebranych w stosownie urządzonych 
kloakach przy racyonalnéj wywózce pozbywać się będzie miasto bez- 
Wiednie, oddając je całkowicie do celów rolniczych, nie narażając swoich 
ekonomicznych i sanitarnych wymagań. Do rolników należy skorzy- 
stać Skwapliwie z téj ogromnéj massy potężnego nawozu, jaką im mia- 
Sto oliaruje, jeżeli pojmują swoje położenie i rzeczywiste znaczenie 
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rolnictwa. Najważniejszą przeszkodą dotychczas w zastosowaniu u nas 
exkrementów ludzkich była z jednój strony nieznajomość zupełna 
ich wartości, z drugićj zaś wstręt jakie one budziły w ludziach. Do 
właścicieli więc większych posiadłości, oświeceńszych, należy dać 
przykład właścicielom drobniejszym; przykład ten uwieńczony z pew- 
nością pomyślnym skutkiem, pociągnie za sobą wszystkich, przynosząc 
korzyści nieobliczone dla całego kraju i jego mieszkańców. Niech 
przezwyciężą wstręt wrodzony do téj materyi tak szacownćj, a tak nie- 
miléj, pamiętając na słowa Lavoisiera: interes ludzkości i uzyteczno- 
$ci publieznéj uszlachetnia pracę najbardzićj odrażającą i wzbudza 
tylko wysokie uznanie dla pracowników, którzy potrafili wytrwać 
w zwyciężeniu przeszkód i doznawanego wstrętu.” 


W. D. 


NOWA METODA WEILA 


pokrywania powierzchni żelaza i stali miedzią i bronzem. 


Oddawna znane są różnę środki i drogi, za pomocą których mo- 
żemy rozmaite metale, nie wytrzymałe na zewnętrzne wpływy powie- 
trza i wilgoci albo nie posiadające pięknego wejrzenia, pokrywać inne- 
mi trwalszemi i lepićj wyglądającemi metalami. Tu należy przede- 
wszystkiém pokrywanie galwanoplastyczne; ale oprócz niego są 
jeszcze i inne, w pewnym względzie nawet dóskonalsze, tak zwane 
metody zanurzania (Eintauchmethoden), do których policzyć należy 
często używaną do pozłacania i posrebrzania metodę Elkingtona. 

Chociaż zwykłe pokrywanie galwanoplastyczne ma pierwszeń- 
stwo w praktycznóm użyciu, jednakowoż przedstawia pewne istotne 
niedogodności: jest kosztowne, nietrwałe, nadto wymaga użycia bar- 
dzo trujacéj soli cyanku potasu. Do żelaza lanego, kutego i stali nie 
może być bezpośrednio użyte. W skutek téj ostatnićj wadliwości, 
Oudry wymyślił w nowszych czasach postępowanie, które juź w tech- 
nice wazném się stało. Pociąga on najprzód przedmioty żelazne 
warstwą farby olejnćj z minii, następnie powleka je warstwą grafitu 
ina nićm osadza z roztworu siarczanu miedzi, powłokę metaliczną 
z tegoż metalu. Becquerel wynalazł także przez szereg doświadczeń 
pewne podwójne chlorki, szczególnićj dogodne do galwanicznego po- 
krywania metali. 

Metody zanurzania wzbogacone zostały przez nowe doświadcze- 
nia w różnych kierunkach. Tak np. Roseleux, do pobielania cyna, 
używa fosforanu sody i soli cynowéj, podobnie jak pobielanie cyną 
szpilek następuje, przez gotowanie ich w roztworze winnym z meta- 
liczną drobno podzieloną cyną. Dumas proponuje, aby żelazo pokry- 
Wać błonką mosiężną przez zanurzenie danych przedmiotów najprzód 
W roztworze siarczanu miedzi, tak, że się one słabo pomiedniają, a po- 
tém przez wypalenie ich do czerwoności w mieszaninie z węgła spro- 
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szkowanego i tlenku cynku. Oprócz tych metod są jeszcze inne wię- 
cćj lub mnićj doskonałe sposoby pomiedniania żelaza, mające po 
większćj części tę wadę, że się przy nich wiele miedzi z roztworu bez- 
pożytecznie osadza, a nawet miedź osadzona na żelazie niezbyt mocno 
do niego przylega. 

Chemik Fryderyk Weil w Paryżu podaje w Annales de Chimie 
et Physique z marca i kwietnia roku przeszłego, nową, przez niego 
wynalezioną metodę pomiedniania i bronzowania żelaza i innych me- 
tali. Z jego interesującćj obszernéj rozprawy podajemy następny wy- 
ciąg naszym czytelnikom: 


Pomiednianie żelaza lanego, kutego i stali. 


Najpierw przygotowuje się roztwór siarczanu miedzi w jedném 
naczyniu, w drugiém zaś roztwór soli Seignetta, następnie miesza się 
obadwa płyny i mieszaninę stosownie rozcieńcza wodą. 


Sól Seignetta czyli winian potażu i sody (C, H, 0,, {Nao H0) 


przygotowywa się, zobojętniając roztwór kamienia winnego węglanem 
sody, t. j. tak długo dodaje się roztworu sody, dopóki następuje bu- 
rzenie i płyn nie stanie się lekko alkalicznym. 

Dla oznaczenia właściwego stosunku mieszaniny z siarczanu 
miedzi, kwasu winnego, soli Seignetta i wody, Weil dokonał szereg 
doświadczeń, z których przyszedł do następujących głównych re- 
zultatów: 

1) Dodawszy do roztworu zawierającego 100 gramów siarczanu 
miedzi, roztwór z 218 gramów soli Seignetta (zatém na 1 funt siarcza- 
nu miedzi przypada 2! ږ‎ funta krystalicznéj soli Seignetta), wydzie- 
la się połowa tlenniku miedzi w postaci winianu zasadowego, któ- 
ry w bladoniebieskim płynie zawieszony pozostaje. Tak otrzymana 
jednakże mieszanina nie jest zdolną dobrze pomiedniać, może wsze- 
lako być użytą aby na żelazie, stali, ołowiu i cynku, rozmaite farby 
wywołać. 

2) Dodawszy do powyższćj mieszaniny, jeszcze raz tyle soli 
Seignetta jaką juz zawiera, to wydzielona sól zasadowa miedzi roz- 
puszcza się na nowo i płyn zafarbowywa się na ciemno-błękitno. 
Można téż i tak postąpić, że do roztworu siarczanu miedzi, dolewa się 
ostrożnie tak długo roztworu soli Seignetta, dopóki płyn nie zabarwi 
się na ciemno-błękitno i nie stanie się klarownym. W tak przygoto- 
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wanćj mieszaninie żelazo lane, kute i stal zupełnie się pokrywają 
miedzią. 

3) Ażeby sposobem tym otrzymać dobre pomiednienie, przyj- 
muje się, że płyn pomiedniający nie powinien zawierać więcćj nad 
6 % i mnićj jak '/, procent siarczanu miedzi. 

4) Roztwory, które podług przepisu 2-go przygotowane zosta- 
ły, pomiedniają z początku bardzo dobrze, tracą jednakże tę własność 
coraz wiecéj przez ciągłe użycie, jak to łatwo pojąć można. 

5) Jeden z trwalszych pomiedniających płynów otrzymuje się 
przez dodanie do mieszaniny soli Seignetta w nadmiarze. 

Dla przygotowania takiego długo wytrzymującego płynu, podaje 
Weil następny przepis: 

Na 10 litrów (kwart) wody bierze się 350 gramów czystego kry- 
stalicznego siarczanu miedzi, 1500 gramów soli Seignetta i 1800 gra- 
mów sody gryzącćj. 

350 gramów zwyczajnego krystalicznego siarczanu miedzi 
CuO, 50;+5 HO, wymagają 422 gram. kwasu winnego C, H, 0,,+2 HO, 
jeżeli na jeden równoważnik tlenniku miedzi ma się użyć jeden rów- 
noważnik kwasu winnego. Że zaś 1500 gramów soli Seignetta 
(KO, NaO) O, H, 0,048 HO zawierają 824 gramów kwasu winnego, 
przeto w ostatnićj mieszaninie idzie blisko 2 równoważniki kwasu win- 
nego na 1 równoważnik tlenniku miedzi. 


Włożywszy żelazo, stal lub inne metale, których tlenniki nieroz- 
puszczalne są w roztworach potażu i sody, w płynie tym nie ulegają 
one zmianie i pomiednienie nie ma miejsca. Skoro jednak w płynie 
zanurzymy kawałek cynku lub ołowiu i przyprowadzimy go w lekkie 
zetknięcie z przedmiotami żelaznemi lub stalowemi, to te ostatnie po- 
krywają się silną warstewką miedzi, która się zaledwie da oddalić 
z trudnością przez skrobanie. Ta warstwa miedzi daje się do pewne- 
go stopnia wzmocnić przez dłuższe trwanie tego processu. 


Podług tych danych zdaje się być prawdopodobnóm, że w meto- 
dzie pomiedniajacéj Weila odgrywa pewną rolę strumień galwaniczny, 
powstały przez zetknięcie się 2-ch różnorodnych metali. Weil jednak- 
że przywiązuje większą ważność do odbywającego się tu procesu che- 
micznego i przedstawia go w następujący sposób: cynk i ołów, jak 
również wszystkie metale, których tlenniki rozpuszczają się w potażu 
1 sodzie, i które tylko jeden tlenek zasadowy wydają, powlekają się 
w kąpieli pomiedniającćj powłoczką miedzi, która przy dłuższóm za- 
harzeniu silniejszą się staje. Pochodzi to ztąd, że powyższe metale 
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odbierają tlennikowi miedzi jego tlen, przez co zredukowana miedź na 
ich ścianach zewnętrznych się osadza. 

Tak pomiedniony cynk lub ołów działa jednakże ciągle i bez 
osłabienia na pomiednienie metali będących z nim w zetknięciu (!). 
Powierzchnia zetknięcia pomiędzy żelazem i ołowiem lub cynkiem, 
powinna być w ogóle małą, w razie bowiem przeciwnym pomiednie- 
nie następuje za szybko i staje się przez to mnićj dobróm. 

Najlepszy sposób manipulaeyi jest podług Weila następujący: 
Przedmioty żelazne lub stalowe bejeuje się najprzód w wodzie, zawie- 
rajacéj kwas siarczany, obmywa się je i przenosi do bardzo rozcień- 
czonego roztworu sody, wyciera się je tu dobrze szczotką z drutu sta- 
lowego, wymywa powtórnie w czystój wodzie i potém dopiero zanurza 
się w kąpieli pomiedniającćj.. 

Do bejcowania używa się, jak powiedziano wyżćj, wody zawie- 
rającój kwas siarczany, mającćj 2° B gęstości i operacya trwa 5—10 
minut. Naczynia, w których się płyn pomiedniający znajduje, winny być 
kamienne lub z żelaza emaljowanego, albo tóż naczynia drewniane po- 
wleka się guttaperchą. Ustawia się te naczynia pod wielkim zawiera- 
jącym roztwór zbiornikiem, napełnia się je za pomocą pompy lub le- 
waru i zawiesza się w nich dane przedmioty na drucie cynkowym. Po 
pewnym upływie czasu od 3 do 72 godzin, stosownie do zamierzone- 
go celu, spuszcza się płyn za pomocą krana, naczynie napełnia się 
czystą wodą, aby pomiednione przedmioty obmyć, wyjmaje się je na- 
stępnie, szczotką drucianą czyści, wyciera dobrze twardemi trocinami 
i przenosi do suszarni. 

Jeżeli chcemy silniejsze pomiednienie otrzymać, należy przed- 
mioty zaledwie po 3 godzinném działaniu wyjąć i szezotką drucianą 
do połysku wytrzéé i na nawo w kąpieli zanurzyć. 

Przy robotach na większą skalę dobrze jest podług Dumasa, 
roztwór pomiedniający zasilać ciągle świeżą mieszaniną, podczas gdy 
płyn zużyty jeducześnie się oddala, co może się odbywać za pomocą 
2-ch lewarów. Odpuszczanie płynu z naczyń pomiedniających odbywa 
się przytóm z góry, przypływ zaś z dołu, tak, że zawsze poziom pły- 
nu pozostaje nie zmienionym. 

Skoro płyn jest już wyczerpany, to oddala się z niego mała ilość 
tlenniku cynku, która się utworzyła z drutu cynkowego przez doda- 
nie siarku sodu, przyczóm cynk jako siarek opada, a tworzy się soda 


() Zdaniem naszem pierwsze tłumaczenie processu jest bardzićj uzasa- 
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gryząca, poczém dodaje się tylko potrzebna ilość siarczanu miedzi. 
Można zresztą i tak się urządzić, że roztwór sam utrzymuje się w je- 
dnakowćj mocy, przez zanurzenie w płynie cylindra napelnionego wo- 
danem tlenniku miedzi; cylinder ten zamyka się za pomocą wentyla 
kauczukowego, z którym bywa połączony areometr, a ten pływając 
w cieczy podnosi się lub opada, w miarę jak płyn jest więcćj lub mnićj 
gęstym i przez to wentyl otwiera się lub zamyka. 

Główne korzyści opisanego sposobu leżą: 

1) W wielkićj trwałości warstewki miedzianćj na zelazic. 

2) W predkiém wykonaniu, prostocie i taniości. : 

3) W najdoktadniejszém pokryciu najdelikatniejszych szezegó- 

łów w przyozdobianych powierzchniach. 

4) W piękności i czystości wytworzonych kolorów. 

5) W rozmaitości i niezmienności kąpieli. ` 

6) Widoczna korzyść postępowania leży i w tóm, że także po- 

jedyneze miejsca na powierzchni przedmiotów, które uszko- 
dzone zostały mogą być naprawione, przez pokrycie rową 
warstwą. W tym celu uszkodzone miejsce ezyści się do- 
brze w ługu sodowym, opatruje paskiem z kauczuku, któ- 
ry płyn pomiedniający wciąga, poczóm miejsce dotyka się 
drutem cynkowym. Prawdopodobnie można pomiednianie 
w tym wypadku wywołać szezotką drucianą, skoro płyn 
pomiesza się z małą ilością miałko sproszkowanego cynku 
i nim miejsce do pomiednienia wyciera. 

Ażeby silniejsze pomiednienie otrzymać, gdy idzie o uchronienie 
żelaza od działania wody słonćj, Weil zaleca swoją metodę używać 
naprzemian ze zwykłą galwano-plastyczną. Po otrzymaniu najprzód 
podług jego metody pomiednienia, galwano-plastyczna warstwa gru- 
bości millimetra, wystarcza doskonale na wszystkie wypadki: podczas 
gdy przy metodzie np. Oudry'ego daleko silniejsze pokrycie jest po- 
trzebném, albowiem miedź nie przylega tak silnie do żelaza, lecz two- 
rzy tylko lekko przystające pokrycie. 

Podobną zupełnie drogą, którą pomiednianie żelaza wykonane 
było, dają się przedmioty pomiednione pobronzować lub dowolnie za- 
farbować, dodawszy do kąpieli stosownych mieszanin. Także na pla- 
tynie, która wprzód w zetknięciu z cynkiem pomiednioną była, wydo- 
był Weil podług swćj metody bardzo wspaniałe farby. 

. Zwyczajne żółte bronzy, t.j. znane pod tém imieniem pewne 
aljaże miedzi, dają się przez zanurzenie w pomiedniającćj kąpieli 
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pięknemi odcieniami okryć. Próba bronzowa złoto-żółtćj farby przed- 
stawiła się sama wynalazcy metody. Skład jéj był następujący: 


Milgi: > ound SADR 88,0, 
Gynkii Anas cost quivis 14,0, 
Otowiu ie 2457 ydq en LK 0,6, 
Ong (5i 10524849 T gun; 1,8, 
Niklas: dah, eut و اي‎ te لد‎ 11 


Skoro on ten aljaz podtug swojéj metody, jednakze bez zetknie- 
cia z cynkiem traktowat, przybrat tenze zupełnie sobie właściwą far- 
bę, tak że ten nowy materyał do ozdabiania przedmiotów zbytku, słu- 
żyć może. t 


Podobnym sposobem udało mu się przez odpowiednio skompli- 
kowane kąpiele, które rozmaite sole miedzi jak również sody i soli 
Seignetta zawierały, galwanicznie osadzoną miedź przy zetknięciu 
z cynkiem w różnych odcieniach farbować i nadawać jéj nawet pożą- 
dane farby bronzowe. Taki wypadek jest tóm ważniejszy, że dotych- 
czas żaden z środków bronzowania do tego celu nie służy, tak, że mu- 
siano powlekać przedmioty warstwą farby lub werniksu. 


Następnie można miedź, jak również i pomiednione metale, 
przez zanurzenie w stężonym ługu potażu gryzącego lub sody w ze- 
tknięciu z cynkiem przy podwyższonćj temperaturze od 60° do 1009 C. 
trwałą warstwą cynku pokryć. Przyezém utlenia się najprzód cynk, 
przy wywiązywaniu się wodoru, rozpuszcza się potóm w alkalii i osa- 
dza ściśle na powierzchni miedzianćj, Przyprowadziwszy stykający się 
z powierzchnią miedzianą cynk jeszcze w zetknięcie z ołowiem, to 
pocynkowanie następuje prędzćj. 

Pokrycie miedzi cyną lub ołowiem, daje się podobnym sposo- 
bem wykonać, przygotowawszy kąpiel z stężonego roztworu sody 
lub potażu, wraz z solami cyny lub ołowiu, przyezém jak powyżćj 
ogrzewa się roztwór, używając za pośrednika cynku. 

Następująca trochę zmieniona metoda, jest szczególnićj przy- 
datna, aby dobre rezultaty osiągnąć można było. Ustawia się w kąpiel 
cynową lub ołowianą dziurkowate naczynie, zawierające ług gryzący 
i cynk metaliczny. Przedmiot dany zanurza się w kąpieli i za pomocą 
drutu przyprowadza w zetknięcie z cynkiem. Dla wzmocnienia siły 
działania, kładzie się przy cynku jeszcze kawałek żelaza w naczynie 
dziurkowate. Można także dla roztworów alkalicznych cyny lub oto- 
wiu, używać naczyń cynowych lub ołowianych, tak, że wyczerpujący 
się roztwór, może się ciągle nasycać, 


— 319 — 


Bronzowanie wykonywał Weil także w podobny sposób na żela- 
zie i stali. Przedmioty żelazne w stosownie przygotowanćj kąpieli 
przy zwyczajnćj temperaturze powlekają się silnie do nich przystającą 
warstwą bronzu i imitują prawdziwy bronz. W tym celu miesza się 
roztwór miedzi z solą cyny, np. z chlorkiem cyny lub cynianem sody, 
wraz z dodatkiem sody. 

Żelazo lane, kute i stal mogą tym sposobem być pokryte praw- 
dziwym bronzem, który okazuje nietylko piękne odcienia, ale także 
i wielką trwałość. 

Wynalazca zostawia sobie na późnićj wyjaśnienie rezultatów, ja- 
kie otrzymał z podobnych roztworów, w różnych stosunkach z soli 
cynowych, miedzianych, cynkowych, ołowianych i innych metali (1). 

Jeżeli w powyższych kąpielach sole miedzi zastąpione będą 
przez tlennik niklu lub kobaltu, to można przy podwyższonćj. tempe- 
raturze na powierzchni miedzianćj dać białą warstwę z cynku i niklu, 
albo z cynku i kobaltu. 

Z powyższego dają się wyprowadzić następujące wnioski: 

Miedź osadzoną być może z roztworów alkaliczno-organicznych 
na żelazie laném, kutém, stali i innych metalach, w postaci ścisłćj, 
trwaléj i połyskującćj warstwy chemicznie czystćj miedzi, przy słabóm 
zetknięciu z cynkiem i zwyczajnćj temperaturze, nie wywiązując wo- 
doru. Przy temperaturze 55%— 100? C. przybiera żelazo i stal przy 
tych samych warunkach rozmaite nietrwałe zafarbowania. 

Przygotowany roztwór alkaliczno-organiczny 2 soli miedzianych 
i soli metali, należących do gruppy miedzi, jak np. soli tlenniku cyny, 
pokrywa bronzem wprost przy opisanych warunkach żelazo kute, la- 
ne, sta] i inne metale, już przy zwyczajnćj temperaturze, przez jedno- 
czesne osadzenie metali. 

Opisane tu metody postępowania są zastosowane praktycznie 
w rozmaity sposób i z pewnością mogą odegrać nie małą rolę w przemy- 
śle, mianowicie ze względów poprawienia przedmiotów z żelaza lane- 
80, kutego i stali. Szczególne znaczenie ma bezpośrednie pomiednia- 
nie i bronzowanie wyż wspomnionych metali. 


———— 


() Po ogłoszeniu dalszych doświadczeń nieomieszkamy umieścić ich 
V Przeglądzie. (P. R.) 


"1 


PRZEGLAD DZIENNIKÓW TECHNICZNYCH. 


(Die neusten Erfindungen N. 15, r. 1866). 


Zacier bez slodu. 


Professor Witt z Bawaryi podnosi pewne wątpliwości, co do ko- 
nieczności i korzyści użycia słodu przy zamianie mączki na cukier, 
a że mniemanie jego nie jest bez zasądy, podaje, że w Rossyi w g0- 
rzelniach od najdawniejszych czasów przy zacierze żytnim nie używa 
się wcale słodu, szezególnićj w gorzelniach prowadzonych przez kra- 
joweów, i dopiero od niezbyt dawnego czasu niemieccy fabrykanci 
wprowadzili w niektórych fabrykach użycie słodu bez wyraźnćj jednak 
korzyści. 

Prof. Witt zwraca uwagę fabrykantów na następujące punkta: 

1) Obecność dextryny a nawet mączki w gotowym zacierze nie 
dowodzi weale, że mączka zawarta w nim nie będzie całkowicie prze- 
robioną w alkohol, ponieważ wiadomém jest powszechnie, że gumma 
dextrynowa a nawet mączka już w czasie fermentacyi przejść może 
w cukier fermentujący. 

2) Zupełny brak cukru, gummy, mączki w wywarze nie do- 
wodzi bynajmnićj, że cała ilość mączki przeszła w alkohol, część 
jéj z pewnością zamienia się na inne ciała, które częścią przechodzą 
w destylat, częścią w wywarze pozostają, i zapewne niektóre produkta 
dotychczas są nam nieznane. 

3) Oprócz gatunku zboża, wypadek zacieru i fermentacyi zale- 
ży wiele od tego, czy zboże jest ozime czy jare, od wewnętrznój do- 
broci i zewnętrznych własności, od sposobu przerabiania i t. p., tak że 
niepodobna obrachować dokładnie wydajności alkoholu ze składu 
chemicznego zboża. 

4) Przy słodowaniu jęczmienia część mączki ginie niepowrotnie; 
służy bowiem do wytworzenia kiełków, które nie mogą być zamienio- 
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ne na alkohol, a dotychezas nie ma stanowezego dowodu, Ze stra- 
ty te wynagradza większa wydajność alkoholu przy użyciu słodu, jako 
środka cukrującego mączkę. 

5) Powszechnie utrzymują, że mieszanina dwóch różnych gatun- 
ków zbożowych daje lepsze wypadki jak każdy gatunek zboża poje- 
dynczo, lecz itu brakuje stanowczych danych i rzeczywiście niepo- 
dobna pojąć dlaczegoby tak być miało. 

6) Na mocy własnych doświadczeń autor mniema, że słód ani 
jest koniecznym, ani korzystnym przy zacieraniu; działanie przypisy- 
wane dyastazie, uważa on za działanie wprost glutenu i przypuszcza, 
że przy fabrykacyi alkoholu z kartofli bardzo mozliwém jest zastąpie- 
nie słodu zwyczajném żytem &rótowaném. 

7) Fabrykacya więc alkoholu może być znakomicie uproszczoną, 
gdy opuścimy słód. 

Po tych uwagach podaje przepis Zacharowa otrzymywania spi- 
rytusu z mąki żytnićj bez słodu, używany: w końcu zeszłego wieku 
w Rossyi: ۱ 

1) Maka żytnia powinna być śrótowana ani zbyt grubo, ani zbyt 
cienko, tak jak na chleb razowy; powinna być dobra, nie zagrzana, 
nie gorzka i nie stęchła. 

2) Gorzelany powinien być ciągle obecnym przy zacieraniu, 
zważać przedewszystkiém na ogromną czystość i regularność. 

3) Przy zacieraniu do kadzi zaciernćj wlewa się parę wiader 
zimnéj wody, i na każdy pud mąki półtora wiadra wody wrzącćj. 

4) Sypiąc po trochu mąkę do wody miesza się ciągle drewniane- 
mi wiosłami, ażeby mąka się nie skawaliła i utworzyło się ciasto je- 
dnorodne wpółpłynne. 

5) Na wierzch wsypuje się trochę delikatnćj mąki pozostałćj 
w workach i zostawia mieszaninę przez godzinę. 

6) Gdy po upływie godziny ciasto nabiera słodkawego smaku 
i utworzona na wierzchu skóra zaczyna pękać, wtedy wlewa się jeszcze 
na każdy pud mąki 3%/ wiadra wody wrzącćj ciągle mieszając, tak że 
na pud mąki przychodzi razem 5 wiader wody. 

7) Z téj gestéj brzeczki bierze się tyle wiader, ile użyto pięcio- 
pudów mąki, oziębia się zupełnie, miesza z dostateczną ilością dobrych 
drożdży i téj mieszaniny używa się późnićj do sprowadzenia fermenta- 
cyi w całym zacierze. y 

8) Gdy gęsty zacier oziębia do 25—30°R. i na powierzchni 
utworzyła się skóra słodka czerwono szara, dostudza się wodą zimną 
tak, żeby na każdy pud mąki użyć ostatecznie 11 wiader wody. 

Przegląd techniczny, m, Czerwiec. 
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9) Przez silne mieszanie doprowadza się brzeczkę do jednostaj- 
ności i do temperatury + 5? R. 

10) Do płynu oziębionego wlewa się zacier z drożdżami poprze- 
dnio przygotowany, i spuszcza go do kadzi fermentacyjnych, które 
z początku fermentacyi są przykryte. 

Od owego czasu w Rossyi sposób ten ulepszono, lecz tylko co do 
saméj roboty i drożdży. Wprowadzono użycie chłodnicy, lodu, drożdży 
dubeltowych, kotły parowe, mechaniczne mieszadła i t. p., lecz nie 
wprowadzono słodu. 

Przed piętnastu laty podobną metodę wprowadzono i do Szwe- 
cyi, a zdaniem autora da się ona zastosować nietylko do otrzymywa- 
nia alkoholu z ziarn zbożowych, ale i z kartofli. 


WD. 


Bulletin de la Société d'Encouragement, 
(1865 r., wrzesiefi, str. 526). 


O zwierciadłach platynowych Creswella à Taverniera. 
(Wyciąg z rapportu Salvétat). 


- Powszechnie używane dotychczas zwierciadła winne są swój 
blask metaliczny i własność odbijania przedmiotów, cienkićj warstewce 
ortęci cynowćj (amalgamatu cyny), pokrywającćj tylną ich ścianę. 
Przy wyborowych zwierciadłach przedewszystkićm wymaganą jest do- 
skonała równoległość ścian, oraz jak najlepszy gatunek szkła pod 
względem bezbarwności i przezroczystości; ztąd tóż nie dziwnego, że 
cena tych wyrobów jest zawsze wysoka, tak z powodu pracy mecha- 
nicznéj, jako téz w skutek kosztów surowego materyału. Do tego 
policzyć jeszcze należy i wpływ nader szkodliwy, jaki pary rtęciowe 
wywierają na pracujących robotników, 

Te przyczyny, a szczególniéj ostatnia dały popęd do szukania 
innćj drogi wyrabiania zwierciadeł; z początku zaczęto zastępować 
ortęć cynową powłoczką srebra metalicznego, a w ostatnich czasach 
Doclé otrzymał patent na robotę zwierciadeł platynowych, który od- 
przedał fabrykantom Creswell Tavernier w Paryżu (rue Malher N. 12), 
a ci wyrabiają wyborne, bardzo trwałe i stosunkowo tanie zwierciadła 
w fabryce Vailly-sur-Aisne. ł 

Zwierciadła platynowe, nie tak jak dotąd używane są zwiercia- 
dłami o bezpośrednićm odbiciu; przy robocie ich nie wymaga się wcale 
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szkła wyborowego gatunku co do barwy jak i przezroczystości; 
szkło szlifuje się i poleruje tylko z téj strony, na którćj ma być dana 
powłoka platynowa zwierciadlista, 
Co do trwałości nowe zwierciadła przedstawiają wyższość nad 
dawnemi, a nawet nad srebrnemi, które często psują się, pękają, 
żółkną i ezernieja; w zwierciadłach platynowych miejsca to mieć nie 
może, ponieważ platyna jest wtopiona w szkło, a działaniu wpływów 
atmosferycznych wcale nie ulega. 
Nareszcie zwierciadła platynowe posiadają jeszcze jednę cieka- 
wą własność, która przyczynić się może do ich uposzechnienia, że tyl- 
ko w świetle odbitém są zwierciadłami, w świetle załamanćm są zu- 
pełnie przezroczyste tak, że mogą być używane na szyby, przez które 
z zewnątrz nic widzieć nie można, z wewnątrz zaś jak przez zwy- 
czajną szybę. 
Fabrykacya tych zwierciadeł według Salvétat obejmuje: 
1) Szlifowanie i polerowanie szkła tylko z jednćj strony zwykłe- 
mi sposobami. 

2) Oczyszczenie najdoskonalsze powierzchni wypolerowanćj i jéj 
wysuszenie jak najdoskonalsze. 1 

3) Metalizowanie powierzchni płynem zawierającym platynę 
w roztworze. 

Przygotowanie tego płynu wymaga jak największćj staranności 
i czystości. 100 gramów cienkićj blachy platynowćj myje się i wyciera 
starannie dla zebrania tłuszczu z powierzchni; blachę tę rozpuszcza 
się w 1400 grammach wody królewskićj (mieszaniny 1000 gram. czy- 
stego kwasu solnego i 400 grammów kwasu azotnego), ogrzewając 
w kąpieli piaskowćj, i następnie paruje się ostrożnie do sucha, ażeby 
chlorniku platyny nie rozłożyć. Suchą sól platynową uciera się w moź- 
dzierzyku szklannym lub porcelanowym, następnie na placie szklannéj 
rozciera dodając małemi ilościami olejku lawendowego; zbyt wiele na 
raz nalewać nie należy, bo mieszanina mocno się rozgrzewa i mogła- 
by się w części rozłożyć. Gdy w ten sposób zużyjemy około 1400 gr. 
olejku lawendowego, mieszaninę zlewa się do porcelanowćj parowni- 
cy, pozostawia w nićj spokojnie przez dni ośm; po upływie tego cza- 
su płyn przesącza, jeszcze przez sześć dni zostawia i ostatecznie zlany 
znad osadu płyn klarowny pokazywać powinien 5? na areometrze 
Beaum'ego. 

Do tak otrzymanego płynu klarownego dodaje się topnik, zło- 


Żony z 25 gram. glejty i 25 gram. boranu ołowiu. Topnik ten uciera 
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sie na najdelikatniejszy proszek z 8—10 gram. olejku lawendowego 
i miesza dokladnie z ptynem platynowym. 

Tak przygotowanym plynem metalizujacym pokrywa sig tafle 
szklanną pionowo ustawioną, za pomocą pędzla z miękkich włosów, 
pociągając nim najprzód od dołu do góry, późnićj od lewéj do prawćj 
strony, znów od dołu do góry, i w końcu od prawéj do lewćj strony. 

Tym sposobem rozprowadzając płyn otrzymuje się warstewkę 
oleistą równój grubości, a ponieważ mieszanina jest bardzo płynna, 
szybko więc sama przez się rozpościera się na tafli bez pozostawiania 
smug. Przy زا‎ robocie przedewszystkiém uważać należy ażeby tafla 
była doskonale sucha, w wilgotnych bowiem punktach powłoczka nie 
tworzy się; również wazném jest doskonałe oczyszczenie od kurzu, 
który wpływa na nierówność zwierciadła. ٩ 

Gdy powłoczka dostatecznie wyschnie pozostawia na szkle cie- 
niutką warstewkę żywicy platynowćj, ktora w wysokićj temperaturze 
rozkłada się zupełnie bez stopienia gotowania, a pozostały popiół jest 
platyną, która w szkło rozmiękczone się wtapia i tworzy na nićm po- 
włoczkę doskonale zwierciadlistą. Ostatnia więc czynność jest: 

4) Wypalanie odbywa się w piecu muflowym, w mufach z żela- 
za lanego, w których znajdują się ruchome ramy, a w nich ustawia się 
pionowo i równolegle jedna od drugićj tafle wypalić się mające. 

Przy wypaleniu podnosi się temperature do wiśniowćj czer- 
woności. 


WB. 
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